
W 80 rocznicę urodzin

Wysokie odznaczenie 
dla marszałka Polski 
M. Roli-Żymierskiego
4 bm. obchodził 80-lecie u- 

rodzin marszałek Polski Michał 
Rola Żymierski — pierwszy na 
czelny dowódca Ludowego 
Wojska Polskiego, były naczel 
ny dowódca Armii Ludowej, 
pierwszy minister Obrony Na­
rodowej PRL.

W związku z 80-tą rocznicą 
urodzin, w uznaniu zasług w 
walce z okupantem hitlerow­
skim oraz wybitnego wkładu 
w rozwój Polski Ludowej i jej 
sil zbrojnych Rada Państwa z 
inicjatywy kierownictwa PZPR 
nadała marszałkowi Polski Mi 
chałowi Roli Żymierskiemu Or 
der Budowniczych Polski Lu­
dowej.

W dniu swych urodzin mar­
szałek M. Żymierski spotkał się 
z kierownictwem Ministerstwa 
Obrony Narodowej oraz gene- 
ralicją i wyższymi oficerami 
WP. Podczas uroczystości, któ 
ra odbyła się w salach gabi­
netu Ministra ON, serdecz­
ne życzenia w imieniu wszyst­
kich żołnierzy Ludowego Woj­

ska Polskiego złożył Jubilato­
wi gen. broni Wojciech Jaru­
zelski. Podkreślił on długolet­
nią, ofiarną służbę M. Żymier­
skiego dla dobra ojczyzny, je­
go chlubną drogę życiową żar 
liwego patrioty, żołnierza Pol­
ski i partii.

Gen. W. Jaruzelski wręczył 
marszałkowi M. Żymierskiemu 
w imieniu żołnierzy Ludowego 
WP — upominki.

Serdeczne tradycyjne „Sto 
lat” powitało marszałka Pol­
ski Michała Role-Żymierskie-

Zarządzie GłównymKO
ZBoWiD. gdzie przybył on na 
spotkanie z okazji 80-lecia 
swych urodzin. W uroczysto­
ści wzięli udział członkowie 
naczelnych władz związku z 
Prezesem ZG ZBoWiD — Mie­
czysławem Moczarem.

Dziękując ze wzruszeniem 
za złożone mu życzenia mar­
szałek Żymierski podkreślił 
społeczne i polityczne znacze­
nie działalności związku — or- 
sanizacji. w której szeregach 
uczestnicy walk o narodowe i 
społeczne wyzwolenie mogą da 
lej uczestniczyć aktywnie w 
życiu naszego kra i u.

Przy lampce wina marszałek 
M. Rola-Żymierski dzielił się z 
dawnymi towarzyszami broni 
wspomnieniami, mówił o pra­
cy i prestiżu społecznym 
ZBoWiD. (PAP)

„Głos" w prenumeracie
W kiosku może zabrak­

nąć „Głosu“, w prenumera 
cie — nie. Codzienne otrzy 
mywanie „Głosu Wielkopol 
skiego“ zapewnia tylko pre 
numerata. Wpłaty przyjmo­
wane są bez ograniczeń na 
IV kwartał br.

„Roch” przyjmuje wpła­
ty do 10 września br. Należ 
^ość należy przekazać blan­
kietem PKO na konto: 
..Ruch” — PKO Poznań nr 
122-6-211831.

Listonosze i urzędy pocz­
towe przyjmują wpłaty do 
15 września br.

Cena prenumeraty na IV 
kwartał wynosi 39 zł.

W przypadku jakichkolwiek 
trudności z zamówieniem ..Gło- 
Sn” w prenumeracie, prosimy 
natychmiast zawiadomić nasza 
redakcję — listownie lub tele­
fonicznie: nr tel. 657-18.

Dalszy wzrost współpracy gospodarczej 
między Polską a Związkiem Radzieckim

Podpisanie protokołu o koordynacji planów
W piątek został w Moskwie uroczyście podpisany protokół 

o koordynacji planów rozwoju gospodarki narodowej Polski 
i Związku Radzieckiego na la ta 1971 — 75. Podpisali go prze­
wodniczący polskiej delegacji rządowej wiceprezes Rady 
Ministrów, przewodniczący Ko misji Planowania przy Radzie 
Ministrów PRL — Stanisław Majewski i przewodniczący 
delegacji radzieckiej, wiceprezes Rady Ministrów przewod­
niczący GOSPŁANU ZSRR — Nikołaj Bajbakow.

4 bm. w Warszawie Marszałek 
Polski Michał Rola-Żymierski w 
związku z 80 rocznicą urodzin 
odznaczony został przez Mariana 
Spychalskiego Orderem Budow­
niczych Polski Ludowej nada­
nym przez Radę Państwa. W 
uroczystości uczestniczyli przed­
stawiciele najwyższych władz 
partyjnych i państwowych. Na 
zdjęciu od lewej: M. Spychal­
ski. W. Gomułka, J. Cyrankie­
wicz, Z. Kliszko, R. Strzelecki, 
I. Loga-Sowiński i M. Rola-Ży­

mierski.
CAF — Uchymiak — telefoto

Delegacja MSZ NRD 
przybyła do Polski

4 bm. przybyła do Warsza­
wy delegacja Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej, w składzie: dyrektorzy de 
partamentów — dr Herbert 
Suess i Franz Everhartz oraz 
naczelnicy wydziałów — Ruth 
Wenk i Ingę Zahn.

Delegacja MSZ NRD prze­
prowadzi rozmowy w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicz­
nych PRL. (PAP)

Przedstawiciel Rady 
Najwyższej ZSRR

Jak zakomunikowano w 
Bonn, pełnomocnik Rady Naj­
wyższej ZSRR d/s współpracy 
parlamentarnej, Jurij Żuków 
przybędzie 20 września br. z 
dziesięciodniową wizytą do 
Bopn. Jak oświadczył w piątek 
sekretarz parlamentarny frak 
cii SPD w Bundestagu, Karl 
Wienand, Żuków będzie rozma 
wiać z przedstawicielami 
wszystkich frakcji parlamen­
tarnych na temat zacieśnienia 
współpracy miedzy parlamen­
tami ZSRR i NRF. (PAP)

mEODA
Po przejściowych większych 

orzejaśnieniach od zachodu stop- 
liowy wzrost zachmurzenia i 
wzrastające opady. Temperatura 
maksymalna od 18 do 20 st. Wia­
try umiarkowane, przeważnie z 
kierunków zachodnich.

Prace w zakresie koordyna­
cji planów rozwoju gospodar­
ki narodowej przebiegały przy 
szerokim udziale specjali­
stów i przedstawicieli kierów 
nictw wszystkich zainteresowa 
nych organizacji PRL i ZSRR.

Pozwoliły one na uzgodnie- 
nie kierunków współpracy
gospodarczej i produkcyjno- 
technicznej we wzajemnie po 
wiązanych gałęziach przemys­
łu i na określenie wielkości 
wzajemnych dostaw najważ­
niejszych rodzajów surowców, 
maszyn i urządzeń oraz towa­
rów konsumpcyjno-przemysło 
wych. Stworzyło to warunki 
dla lepszego rozwiązywania 

problemówpodstawowych
współpracy gospodarczej i dal 
szego, znacznego wzrostu wy-

Odznaczenie 
im. J. Krasickiego 

dla Jerzego Kusiaka
Wczoraj w siedzibie ZW 

ZMS w Poznaniu odbyła się u- 
roczystość udekorowania mło­
dzieżowym złotym odznacze­
niem im. Janka Krasickiego 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Narodowej Poznania, Je­
rzego Kusiaka.

Aktu dekoracji dokonał prze 
wodniczący ZW ZMS Edmund 
Bruch. W swym wystąpieniu 
podkreślił on, że wszelkie ini­
cjatywy młodzieży zawsze spo 
tykały się z życzliwym przy­
jęciem i pomocą ze strony J. 
Kusiaka.

Dziękując za wyróżnienie J. 
Kusiak powiedział, że w ciągu 
9 lat swej pracy na stanowi­
sku przewodniczącego Prezy­
dium RN Poznania, nigdy nie 
zawiódł się na poznańskiej 
młodzieży. Zawsze uczestni­
czyła ona w życiu miasta, (bw)

Prezydent Indonezji 
w NRF

Prezydent i szef rządu Indo 
nezji, gen. Suharto przybył w 
piątek z wizytą państwową do 
NRF.

Władze bońskie podjęły 
szczególne środki ochrony dla 
zapewnienia bezpieczeństwa 
Suharto.

PAP

Wystawa „25 lat DRW
4 bm. w salach Pałacu Kultury 

i Naukj w Warszawie otwarto wy 
stawę: „25 lat Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu”, zorganizowa­
ną przez Polski Komitet Solidar­
ności z Narodami Azji i Afryki.

O pokój na
Bliskim Wschodzie

Komitet Wykonawczy Świato­
wej Rady Kościołów wezwał wszy­
stkich chrześcijan na świecie do 
poparcia wysiłków zmierzających 
do przywrócenia pokoju na Bli­
skim Wschodzie.

Rozmowy: ZRA-Nigeria
W piątek przybył do Kairu z 

kilkudniowa wizyta oficiaina szef 
rządu federalnego Nigerii i naczel 
ny dowódca nigeryjskich sił zbrój 
nych, gen. Yakubu Gowon. Na lot 

miany towarowej między oby 
dwoma krajami w latach 1971 
- 1975.

Obroty handlowe między 
PRL i ZSRR w latach 1971 - 
1975 osiągną poziom ponad 13 
mld rubli, co oznacza wzrost 
około 65 proc, w stosunku do 
poziomu określonego w umo­
wie wieloletniej na bieżącą pię 
ciolatkę. Towary, przewidzia­
ne do wzajemnej wymiany, bę 
dą włączone do odpowiednich

Dokończenie na str. 2

Wokół problemów bliskowschodnich

Powrót w stan poprzedzający 
przerwanie ognia?

Rzecznik departamentu stanu USA Robert McCloskey po­
informował w piątek wieczorem, że Stany Zjednoczone zwró 
ciły sie do Związku Radzieckiego i ZRA, aby spowodowały 
powrót do sytuacji sprzed dnia, w którym weszło w życie 
porozumienie o przerwaniu ognia w strefie Kanału Sueskie- 
go. Oświadczenie to — jak podkreślają obserwatorzy poli­
tyczni — świadczy nie tylko o zmianie dotychczasowego sta­
nowiska Waszyngtonu wobec oskarżeń Izraela przeciwko 
ZRA o rzekome pogwałcenie porozumienia o przerwaniu 
ognia, lecz także o całkowitym poparciu żądań Izraela w 
tej sprawie.
Jak donosi agencja Reutera, 

premier Izraela. Golda Meir, 
zapowiedziała przyspieszę nie
swei wizyty w Stanach Zjed­
noczonych. Oznajmiła ona. że 
przybędzie do Nowego Jorku 
jeszcze v.7e wrześniu, a nie jak 
zaplanowano n.a początku paź­
dziernika. Obserwatorzy przy­
puszczają. że Izrael bedzie na- ' 
legał na „przywrócenie stanu 
sprzed wejścia w życie porożu 
mienia o przerwaniu ognia” 
oraz że uzależni od tego swa 
zgodę na podjecie rozmów 
Jarringiem.

Z

DO AMMANU 
WRACA SPOKOj

Jak donoszą z Ammanu. w
piatek panował tam względny 
spokój. Ulicami miasta krążą 
mieszane patrole złożone z 
przedstawicieli jordańskich sił 
zbrojnych i komandosów pale­
styńskich.

Król Husajn zwrócił sie do 
czterech wielkich mocarstw,, za 
pośrednictwem ich ambasado­
rów w Ammanie z prośba o po 
moc. gdyż Jordanii w dalszym 
ciągu grozi interwencja zbroj­
na wojsk irackich stacjonują­
cych na terytorium Jordanii.

Dziennik „El-Fatah” organ 
palestyńskiej organizacji o tej 
samej nazwie wydrukowa! 
apel przewodniczącego Komi­
tetu Centralnego Palestyńskie­
go Ruchu Oporu. Arafata, do 
rządu Jordanii, aby spowodo­
wał wycofanie oddziałów woj-

nisku witał go prezydent ZRA Na 
ser. W sobotę między obu męża­
mi stanu rozpoczną się rozmowy 
dotyczące sytuacji na Bliskim 
Wschodzie oraz stosunków bilate­
ralnych między ZRA i Nigerią.
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Wyłowiono kapsułę
Apollo

Władze ZSRR przekażą przed-
stawicielom Stanów Zjednoczo­
nych doświadczalną kapsułę wy­
strzeloną swego czasu w ramach 
programu „Apollo”, którą wyłowi 
li w Zatoce Biskajskiej radzieccy 
rybacy.
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1970

skowych ze stolicy oraz o za­
przestanie walk.

Jak podała rozgłośnia am- 
mańska. rząd Jordanii posta.- 
nowił wziąć udział w nadzwy­
czajnej sesji Rady Ligi Arab­
skiej. która zbierze sie dzisiaj 
wieczorem w Kairze. (PAP)

Jesień-70

42 mld zł na ladzie targowej
W ofercie handlowej zbliżających się (13—20 bm) jesien­

nych Targów Krajowych znajdzie się 85 000 eksponatów, 
reprezentujących produkcję przekraczającą wartość 42 mld 
zł. W Poznaniu zaprezentowane więc będą niemal wszystkie 
branże przemysłu konsumpcyjnego.
Jak informował wczoraj dyr. 

E. Lehwark, przemysł lekki 
— największy jak zwykle wys 
tawca — zamierza zaoferować 
handlowi towary wartości 15 
mld zł, przemysł chemiczny — 
1 mld zł, przemysł drzewny i 
meblarski — 6 mld zł; produ­
cenci artykułów spożywczych 
złożyli ofertę zbytu za 6 mld 
zł, wystawcy zrzeszeni w Ko­
mitecie Drobnej Wytwórczości 
— 11,2 mld zł.

Założeniem obecnej „Jesie­
ni” jest, obok efektów ściśle widłową informację o tym, jak 
handlowych, wyeksponowanie . się korzysta np, ze sprzętu zme
kilku nowych problemów, ma 
jących bezpośredni związek z 
obrotem towarowym. Tak więc

Konferencja robotnicza
W piątek rozpoczęły się w Lip­

sku obrady 31 niemieckiej konfe­
rencji robotniczej, w której u- 
czestniczy 1.300 robotników, urzęd 
ników i związkowców z NRF, Ber 
lina Zachodniego i z NRD.

Przeciw polityce 
handlowej USA

Przebywający 2 oficjalną wizytą 
w USA prezydent Meksy­
ku Gustavo Diaz Ordaz, był w 
czwartek podejmowany w San 
Diego w Kalifornii przez prezyden 
ta Nixona. Prezydent Meksyku 
w wygłoszonym zakończenie
przyjęcia przemówieniu zaatako­
wał nieoczekiwanie politykę 
handlową i ekonomiczną USA. 
noszącą — jak oświadczył 
— znamiona protekcjonizmu.
Dodał on, że tendencje takie 
budzą poważny niepokój w kra­
jach Ameryki Łacińskiej.

4 bm. premier rządu Króle­
stwa Afganistanu Noor Ahmad 
Elemadi opuścił Polskę koń­
cząc oficjalną wizytę w na­
szym kraju. Na warszawskim 
lotnisku Okęcie dostojnego 
gościa żegnał premier Józef 
Cyrankiewicz i inne osobisto­
ści. Na zdjęciu: premierzy N. 
A. Etemadi i J. Cyrankiewicz 
podczas pożegnania na lot­

nisku Okęcie.

Wczoraj opublikowano 
wspólny komunikat polsko- 
afgański, z którego treścią 
zapoznajemy nastronie 2.

Matuszewski — telefoto

Ambasador Francji 
u Zenona Kliszki

4 września 1970 r. wicemar­
szałek Sejmu — Zenon Kliszko 
przyjął w Sejmie ambasadora 
Francji wT Polsce — P. Augu- 
stin Jordan. (PAP) 

szczególna uwaga wystawców 
została zwrócona na komplek 
sowy układ branżowy ekspozy 
cji. Wyrazi się to we wszech­
stronnym pokazaniu wyposażę 
nia mieszkania (meble, dywa­
ny, ceramika, dekoracja itp.), 
w kontynuowaniu wystawy 
kompleksowego ubioru (odzież 
wraz z licznymi dodatkami).

Drugim zagadnieniem, pod­
kreślonym w jesiennej ekspo­
zycji będzie — informacja o to 
warze. Chodzi tu o pełną i pra 

chanizowanego, do czego słu­
żą różne specjalistyczne środki 
chemii gospodarstwa domowe 
go, czy choćby na jaką cerę 
najlepiej stosować dane my­
dło. Biuro Współpracy z Kon­
sumentem „Opinia” dokona 
przeglądu towarów i wysunie 
na przyszłość wnioski w tej 
sprawie.

Po nowy temat sięgnięto też 
w dotychczasowej współpracy 
Targów z ZMS. Specjalny wie 
lodniowy biwak nad Rusałką 
z udziałem młodzieży ZMS- 
owskiej posłuży — obok popu­
laryzowania form wypoczynku 
i organizacji wolnego czasu — 
do zapoznania się producentów 
z opinia użytkowników O 
sprzęcie turystycznym i sporto 
wym.

Targom Krajowym towarzy 
szyć.będą również inne impre 
zy i pokazy oraz degustacje 
(np. szerokiego asortymentu 
koncentratów spożywczych, po 
kaz prototypów z dziedziny 
1001 drobiazgów, pokaz urzą­
dzeń dla handlu, prezentacja 
wydawnictw handlowych). (zs)



Pokój i bezpieczeństwo narodów
dążeniem obu zaprzyjaźnionych państw

| Wspólny komunikat polsko-afgański

Na zaproszenie prezesa Rady Ministrów PRL, Józefa Cy­
rankiewicza premier rządu Królestwa Afganistanu, Noor Ah- 
mad Etemadi złożył oficjalną wizytę w Polsce w dniach od 
1 do 4 września 1970 roku. Prezes Rady Ministrów i Pre­
mier Rządu Królestwa Afganistanu odbyli oficjalne rozmo­
wy, w czasie których omówiono stosunki bilateralne polsko- 
afgańskie i wymieniono poglądy na najważniejsze problemy 
międzynarodowe.

dla 
tej 
dla 
sad

wzmocnienia autorytetu 
organizacji, jak również 
wprowadzenia w życie za 
zawartych w Karcie Naro

W trakcie rozmów, (których 
uczestników komunikat w’ymie 
nia), stwierdzono m. in., że na 
leży zbadać możliwości dalsze 
go rozwoju współpracy' gospo­
darczej i naukowo-technicznej. 
Strona afgańska wyraziła prag 
nienie, aby Polska rozważyła 
możliwość swego udziału w re 
alizacji pewnych projektów e- 
konomicznych w tym kraju. 
Uzgodniono, że delegacje odno 
wiednich resortów obu państw 
sootkają się w najbliższym cza 
sie dla przeprowadzenia roz­
mów w tych sprawach.'

Obie strony dokonały wy­
miany poglądów na węzłowe 
problemy polityki międzynaro 
dowej i potwierdziły dążenie 
swoich państw do działania 
na rzecz pokoju, odprężenia i 
umacniania bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

Obie strony powitały zawar­
ty ostatnio układ pomiędzy 
ZSRR i NRF jako pozytywny 
czynnik odprężenia, bezpie­
czeństwa i rozwoju współpra­
cy pomiędzy krajami europej­
skimi.

Dokonując przeglądu sytua-

cji międzynarodowej, obaj pre 
mierzy zgodnie wyrazili pełne 
poparcie dla walki narodów i 
krajów o niepodległość i nie-
zależność, przeciwko obcej
minacji i 
wszystkich 

Poważne 
dzi jednak

kolonializmowi 
jego formach, 
zaniepokojenie

do 
we

bu
dalsze rozszerzanie

konfliktu w Indochinach, któ­
ry stwarza niebezpieczeństwo 
dla pokoju światowego. Drogą 
do przywrócenia pokoju w In 
dochinach jest zaprzestanie 
zbrojnej lub innej ingerencji z 
zewnątrz w sprawy tego rejo­
nu, wycofanie obcych wojsk 
oraz przywrócenie i przestrze­
ganie praw narodów Wietna­
mu Południowego, Kambodży 
i Laosu — do decydowania o 
swoich sprawach zgodnie z 
ich -wolą i interesami.

Oba rządy popierają wysiłki 
zmierzające do nokojowego 
rozwiązania konfliktu arabsko 
— izraelskiego zgodnie z rezo 
lucią Rady Bezpieczeństwa z 
dnia 22 listopada 1967 roku.

Obie strony wyraziły nadzie 
ję, że nadchodząca jubileuszo­
wa sesia Zgromadzenia Ogólne 
go ONZ skuni swoje wvsiłki

dów Zjednoczonych oraz prze 
strzegania uchwalonych rezo­
lucji, szczególnie tych, które 
odnoszą się do wyzwolenia i 
równouprawnienia oraz do bez 
pieczeństwa narodów.

Obie strony są przekonane, 
że wizyta premiera Afganista­
nu w Polsce oraz przeprowa­
dzone rozmowy polsko — af- 
gańskie przyczynią się do dal­
szego rozwoju i zacieśnienia 
przyjaznych i wzajemnie ko­
rzystnych stosunków i współ­
pracy pomiędzy obu krajami 
wnosząc w ten sposób wkład 
do umocnienia bezpieczeństwa 
i pokoju na świecie.

Premier rządu Królestwa Af 
ganistanu N. A. Etemadi za­
prosił prezesa Rady Ministrów 
PRL, J. Cyrankiewicza do zło ’ 
żenią wizyty w Afganistanie, i 
Zaproszenie zostało przyjęte z i 
zadowoleniem. (PAP)

Nagrody dla 
publicystów rolnych

4 bm. w siedzibie Stowarzy 
szenia Dziennikarzy Polskich 
w Warszawie odbyło się wręczę 
nie dorocznych nagród Klubu 
Publicystów Rolnych SDP. 
Spośród 41 nadesłanych prac 
nagrody ufundowane przez pre 
zydium SDP oraz Zarząd Głów 
ny CRS, „Samopomoc Chłop­
ska” i centralę Spółdzielni O- 
grodniczych — przyznano 9 
dziennikarzom zajmującym się 
tematyką rolną i wiejską.

W dziale dzienników I nagro 
dę otrzymał Tadeusz Haładyj 
za audycje radiowe rozgłośni 
białostockiej PR, II — Antoni
Łusiak za publikacje 
zecie Zielonogórskiej’

w „Ga- 
i — III

Wojciech Kostkiewicz z redak 
cji „Dziennika Ludowego”.

W .dziale tygodników I na­
grodę otrzymał publicysta „Pio 
nu” — Kazimierz Woźnicki.

I nagrodę specjalną CRS 
przyznano Zdzisławowi Kuro­
wi z Polskiego Radia, II -y- 
Henrykowi Maziejukowi z „Za 
rzewia” i III Teresie Grabów 
skiej z TV.

I nagrodę specjalną ufundo­
waną przez CSO uzyskała Ma 
ria Polcynowa z „Głosu Wielko 
polskiego", zaś II — Henryk 
Prawda z „Głosu Szczecińskie 
go”. (PAP)

Nowości przemysłu maszynowego 
na międzynarodowych targach w Brnie

Brak przepisów hamuje inicjatywę

Bieg ku nowoczesności
z przeszkodami

Minęły już 2 miesiące od dnia, w którym kilka dalszych 
instytutów naukowo-badawczych powinno było podjąć pracę 
w oparciu o tzw. fundusz efektów wdrożeniowych. Tymcza­
sem, mimo przekroczenia ustalonego na 1 lipca terminu 
przed eksperymentem piętrzą się nadal trudności. W rezuL 
tacie, wprowadzenie do instyt utów nowoczesnych metod dzia 
lania, zbliżenie tych placówek do przemysłu i połączenie 
nauki z praktyką w sposób za dowalający obie strony, nadal 
nie może znaleźć elastycznych ram organizacyjnych.
Sytuacja jest tym bardziej 

niepokojąca, że na zasadach 
funduszu efektów Wdrożenio­
wych już od 8 miesięcy funkcjo 
nują — i to z dobrymi rezulta 
tami — dwie duże jednostki 
naukowo-badawcze: Przemy­
słowy Instytut Automatyki i 
Pomiarów w Warszawie oraz 
Instytut Ciężkiej Syntezy Orga 
nicznej w Blachowni Śląskiej.

Jedyną „odważną” placów­
ką naukowo-badawczą, która 
podjęła od 1 lipca pracę na no 
wych zasadach, jest Centralne 
Laboratorium Obróbki Plasty­
cznej w Poznaniu. Zdecydowa 
no się na ten krok, mimo iż 
jednostki nadrzędne nie prze 
kazały w terminie odpowied­
nich dokumentów. Z tym. że 
choć minęło już kilka tygodni 
— sytuacja nie uległa żadnej 
zmianie.

odbija się fatalnie na funkcjo 
nowaniu placówki.

Brak odpowiednich decyzji 
jednostek nadrzędnych przedłu 
ża o kilka miesięcy okres „roz 
ruchu” nowego systemu działa 
nia instytutów. (PAP)

Wzrost współpracy
Dokończenie ze str. 1 

rozdziałów planów gospodarki 
narodowej obu krajów na la-
ta 1971 - 1975.

Na bazie dostaw 
PRL kompletnych 
udzielenia pomocy

z ZSRR do 
obiektów j 
technicznej

Przed „Dniem Ojczyzny

4 września po południu uro czyście otwarto w Brnie trady­
cyjne XII Międzynarodowe T argi Przemysłu Maszynowego. 
Impreza ta ma duże znaczenie dla naszego południowego Są­
siada, bowiem gospodarka CS RS jest bardzo silnie powiąza­
na z rynkiem międzynarodow ym.

Przygotowania do wiecu rewizjonistów
Na ulicach Berlina Zachodniego ukazały się liczne plaka­

ty, nawołujące ludność do masowego udziału w wiecu prze­
siedleńców, który odbyć się ma 6 bm. z okazji rewizjonisty­
cznej imfrrezy „Dnia Ojczyzny”. Plakaty głoszą hasła nieu­
znawania terytorialnego status quo w Europie, a zwłaszcza 
polskiej granicy na Odrze i Nysie oraz NRD.
W Berlinie Zachodnim uka­

zały się też liczne ulotki or-
ganizacji postępowych,
protestują 
prowokacji

przeciwko
które 

nowej
rewizjonistów. W

ulotkach wydanych przez „Ko 
mitet Solidarności", skupiają­
cy szereg ugrupowań lewico­
wych, stwierdza się m. in.: W 
czasie, gdy przeważająca część 
społeczeństwa Republiki Fede 
ralnej i Berlina Zachodniego 
wypowiada się za uznaniem 
NRD oraz istniejących granic 
w Europie, w tym polskiej gra 
nicy zachodniej na Odrze i Ny 
sie oraz za porozumieniem z 
narodami Europy Wschodniej, 
w Berlinie Zachodnim mają 
ponownie zabrzmieć tony fa­
szystowskie i odwetowe.

Rzecznik neohitlerowskiej 
NPD stwierdził w czwartek, że 
partia ta zaproponowała 
..Związkowi Przesiedleńców" 
przekazanie w trakcie wiecu 
„Dnia Ojczyzny” w Berlinie 
Zachodnim protestu podpisa-

waneso do Bundestagu Czaji 
(CDU) oraz Kupki (SPD) wygłoszę 
nia na zapowiedzianym wiecu 
przemówień podburzających prze­
ciwko europejskiemu status quo.

PAP

Rozmowa Brandt—Schuetz 
na temat Berlina Zach.
Kanclerz Willy Brandt przy 

jął w piątek nadburmistrza 
Berlina Zachodniego Klausa 
Schuetza. Przeprowadził z nim 
konsultacje na tematy poli­
tyczne. Obserwatorzy politycz­
ni przypuszczają, że dotyczyły

Targi przemysłu maszynowe 
go w Brnie są dla Polski naj­
ważniejszą — obok Lipska — 
imprezą handlu zagranicznego.

Ich znaczenie podnosi także 
specjalny charakter polsko - 

'czechosłowackich obrotów han 
dlowych. Maszyny stanowią 
dwie trzecie czechosłowackich 
dostaw do Polski, a w naszym 
eksporcie do CSRS ich udział 

| przekracza połowę.
W tegorocznej imprezie uczę 

I stniczy ponad 1.600 wystaw­
ców z 29 krajów. Głównym wy 
stawcą jest oczywiście prze­
mysł czechosłowacki reprezen 
towany przez 18 central han­
dlowych. Wśród ezechosłowac 
kich eksponatów wzbudzają 

I zainteresowanie fachowców 
obrabiarki z programowanym

„POLMOTU” są polskie „fia­
ty”, cieszące się już dobrą opi 
nią na szosach CSRS. „POLI-
MEX” i 
ganizowaly

.POLMOT
w

cjalne stoiska
Brnie 

z

zor-

ofertą
kooperacyjną dla ezechosłowac 
kich fabryk. (PAP)

Kierownictwo laboratorium, 
które podjęło decyzję niejako 
„w ciemno” pracuje obecnie 
w atmosferze pełnej nerwowo 
ści. Księgowość nie może bo­
wiem fakturować, a dyrekcja 
płacić nagród i premii, gdyż 
nie ma żadnych wskazówek 
ani dokumentów wskakujących 
na kierunki postępowania, nie 
jest znana stopa zysku itp. Po 
za telefonicznym poleceniem z 
resortu, iż należy podjąć pracę 
na nowych warunkach — od 1 
lipca panuje idealna cisza. To 
„wakacyjne” traktowanie tak 
istotnych spraw, decydujących 
o powodzeniu eksperymentu,

Mniejszy odstrzał pomoże rolnikom

w budowie tych obiektów, na 
stąpi dalszy rozwój przemysłu 

. elektronicznego i elektrotech­
nicznego, energetyki i chemii, 
przetwórstwa naftowego, hut- 
nictwa żelaza i metalu koloro­
wych, przemysłu materiałów 
budowlanych i in. Uzgodnio­
no, że Związek Radziecki — 
podobnie jak dotychczas — bę 
dzie pokrywał w przeważają­
cej części potrzeby importowe 
Polski w zakresie ropy nafto­
wej i produktów naftowych, 
rud żelaza, manganu i chro­
mu, apatytów, nawozów pota­
sowych, bawełny, aluminium i 
innych towarów surowcowych.

W zakresie eksportu z PRL 
do ZSRR przewiduje się po­
ważne ilości dostaw statków i 
wyposażenia okrętowego, wy­
robów przemysłu elektrotech­
nicznego, wagonów towaro­
wych, urządzeń do produkcji 
i uszlachetniania płyt wióro-

one rozmów 
carstw* na 
Zachodniego,

czterech mo- 
temat Berlina 
które mają się

wkrótce rozpocząć. Ponadto po 
ruszono również kwestię przy 
gotowań do jednodniowej wizy 
ty, jaką kanclerz Brandt zło­
żyć ma w niedzielę w Berlinie 
Zachodnim. (PAP)

nego przez 3 tys. osób 
ciwko przeprowadzonej 
senat miasta zmianie

prze- 
przez 
nazw

hal targowych w Berlinie Za­
chodnim, które nosiły takie 
nazwy jak: „Hala Prus Wschód 
nich“, „Pomorza" itp.

Piątkowy dziennik zachodnionie 
miecki „Die Wahrheit” domaga się 
zakazu zapowiedzianego na 6 bm. 
z okazji tzw. „Dnia Ojczyzny” 
wielkiego wiecu rewizjonistyczne­
go, jako imprezy „politycznie 
szkodliwej dla miasta”. Równo­
cześnie dziennik potępia zarządzę 
nie senatu zachodnioberlińskiego 
zalecającego na wniosek bońskie- 
go ministra spraw wewnętrz­
nych Genschera, umieszczenia w 
dniu 6 bm. sztandarów na wszy­
stkich gmachach urzędowych.

Szczególnie ostro gazeta potępia 
prowokacyjny zamiar przywód­
ców zachodnioniemieckich orgaTu- 
zacji rewizjonistycznych, deputo-

Popioły lotne 
w budowie dróg
Wczoraj rozpoczęła się w Rze 

szowie 2-dniowa ogólnopolska 
konferencja naukowo-tech­
niczna nt. zastosowania popio­
łów lotnych w budownictwie 
drogowym. (PAP)

Szczyt afrykański 
zakończył obrady

W czwartek 
stolicy Etiopii, 
zakończyła się 
cja na szczycie

wieczorem w
Addis Abebie. 
VII konferen- 
państw należą

cych do Organizacji Jedności 
Afrykańskiej. (PAP)

sterowaniem 
Prawie połowa 
wości.

CSRS słynie 
cie ze swych

numerycznym, 
maszyn to no-

także na świe 
nowoczesnych

rozwiązań w przemyśle ma­
szyn włókienniczych. Na tar­
gach wystawiono nowe mode­
le krosien hydraulicznych i 
pneumatycznych, maszyn do 
bezwrzecionowego przędzenia, 
urządzenia do produkcji no­
woczesnych tkanin przeszywa 
nych typu „arachne”.

Polskę reprezentują wszyst­
kie centrale handlu zagranicz 
nego urządzeniami inwestycyj 
nymi. Z najciekawszymi ekspo 
zycjami wystąpiły w tym roku 
„ELEKTRIM”, „POLIMEX” i 
„POŁMOT”. Ekspozycję otwie 
ra nowoczesna zgrzewarka 
kompresorowa, która w ciągu 
godziny może wykonać 3600 
operacji łącząc ze sobą różne 
rodzaje metali. Wizytówką
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_ pracowała Bogna Wojciechowska

Na frontach Indochin
W Wietnamie trwaia walki 

sił patriotycznych z oddziałami 
sajgońskimi i amerykańskimi. 
Partyzanci zaatakowali pozycje 
sil południowowietnamskich w 
prowincjach Quang Nam i 
Quang Ngai. Pod ogniem moź­
dzierzowym i rakietowym żna 
lazły się także kwatery głów­
ne pierwszej dywizji kawale­
rii powietrznej i 25 dywizji 
piechoty

Żołnierze gen. Lon Nola za­
instalowali się w czwartek w 
mieście Srang odległym o 48 
km na południowy zachód od 
Phnom Penh. Zostało ono opusz 
czone przez siły wierne księ­
ciu Sihanoukowi.

Tymczasem w czwartek pa­
trioci kambodżańscy trzykrot­
nie atakowali miasto Saang na 
zachodnim brzegu rzeki Bassac
odległe o 30 km na 
od Phnom Penh.

W bazie wojskowej 
w pobliżu Sajgonu

południe

Ben Hoa 
nastąpiło

przekazanie do dyspozycji po- 
łudniowowietnamskich sił zbrój 
nych 30 śmigłowców USA.

Z większym niż w ostatnich latach nasileniem wystąpiła 
w tym roku na plantacjach stonka ziemniaczana. Trzeba więc 
byłg intensywniej zwalczać tego żarłocznego chrząszcza przy 
pomocy środków chemicznych i to z mniejszym niż dawniej 
skutkiem. Stwierdzono bowiem, że na niektóre preparaty 
stonka zdołała się uodpornić. Większy wyrój stonki tłumaczy 
się też brakiem naturalnych jej wrogów — kuropatw, które 
w okresie minionej zimy zostały przetrzebione przez mrozy 
i kłusowników.
Dokonane szacunki dowo­

dzą, że w całym kraju wyginę­
ło 80 procent tych pożytecz­
nych ptaków — sprzymierzeń­
ców rolnika. Szkody w woje­
wództwie poznańskim były 
nieco mniejsze, ale i tak — jak

Proces sprawców 
porwania samolotu

W sądzie wojewódzkim dla 
Warszawy rozpoczął sie 4 bm. 
proces 18-letniego Romana Ja 
sińskiego i 19-letniego Andrze 
ja Rybaka. Oskarżeni usiło­
wali w dniu 9 czerwca br. 
zmienić kurs — w kierunku 
na Wiedeń — samolotu pasa­
żerskiego PL „LOT”, lecącego 
z Katowic do Warszawy.

4 bm. prokuratura woje­
wódzka we Wrocławiu przeka 
zala sądowi wojewódzkiemu 
w tym mieście akt oskarżenia 
przeciwko 27-letniemu Walde 
marowi Jakubowi Freyowi, 
zamieszkałemu w Imbramow- 
cach (pow. świdnicki), który 
7 sierpnia br. dokonał nieuda 
nej próby uprowadzenia sa­
molotu „Lot”, lecącego ze 
Szczecina do Katowic. (PAP)

Zwiększą bezpieczeństwo 
użytkowników PKP

Grupa specjalistów z Kole­
jowych Zakładów Łączności w 
Bydgoszczy, pracująca pod kie 
rownictwem mgr inż. Włodzi­
mierza Rohloffa, skonstruowa­
ła prototyp urządzenia selek­
torowego, które pozwala na 
natychmiastowe połączenie dys 
pozytora z dyżurnymi odcinko 
wymi wzdłuż szlaku kolejowe 
go o dowolnej długości.

Prototyp przeszedł już po­
myślnie próby — uzyskiwano 
błyskawiczną łączność na tra 
sie o długości około 350 kilo­
metrów. (PAP)

wych 
letnych 
dukcji 
węgla

pilśnliowycłi, komp- 
urządzeń do pro- 
kwasu siarkowego, 
kamiennego, — koksu -

hutniczego, cynku.
Oceniając pozytywnie osiąg­

nięte wyniki, obie strony uzna 
ły za celowe, aby — zgodnie z 
uchwałami XXIII sesji RWPG 
— aktywnie kontynuować pra

wynika z obliczeń Wojewódz­
kiej Rady Łowieckiej — pozo­
stało tylko 44 procent stanu, w 
porównaniu z okresem wiosen­
nym ubiegłego roku (wiosna 
1969 — 390 000 sztuk, wiosna 
1970 — 171 000 sztuk).

W tym stanie rzeczy Woje­
wódzka Rada Łowiecka widzią i 
ła konieczność maksymalnego j 
ograniczenia odstrzału kuro­
patw. W swoich planach na 
bieżący sezon, który się wła­
śnie rozpoczął, dopuszcza się 
tylko 14 procent odstrzałów’ 
ubiegłorocznych, z zaleceniem, 
aby powiatowe rady łowieckie 
na swoich terenach — zależ­
nie od lokalnych strat — do­
konały dalszych ograniczeń 
odstrzałów kuropatw, sprowa­
dzając je do jakiegoś niezbęd­
nego minimum, podyktowane­
go względami hodowlanymi.

Zalecenie bardzo słuszne. 
Zwracamy na nie uwagę my­
śliwych w poszczególnych ob­
wodach łowieckich, a także 
prezydiów powiatowych rad 
narodowych, które w ramach 
nadzoru mają prawo ingeren­
cji. (kj)

„Złoty piątek" 
na targach w Lipsku 
Tradycyjnie już w każdy 

piątek na Targach Lipskich od 
bywa się uroczystość wręcze­
nia wystawcom złotych meda­
li za wyróżniające się jakością 
eksponaty. W tym roku zgło­
szono do konkursu blisko 400 
wniosków, przy czym konku­
rencja była bardzo ostra. Jury 
przyznało tylko 70 złotych me 
dali, w tym większość — bo
25-przyznano wystawcom 
NRD.

Wśród złotych medali
z

dwa
przypadły polskim producen­
tom, a mianowicie Zakładom 
Przemysłu Bawełnianego w An 
drychowie za doskonałe tkani­
ny bawełniane oraz Zakładom 
Przetwórstwa Rybnego w Gdy 
ni za pastę z wątroby dorsza.

WAP

ce nad koordynacją 
gospodarki narodowej 
niem jej charakteru 
ciągłego. (PAP)

planów 
z nada- 
procesu

Wyróżnienie 
polskiego naukowca

Prof. dr Szczepan Pieniążek 
sekretarz Wydziału Nauk Rolni­
czych i Leśnych Polskiej Akade­
mii Nauk, wybrany został człon­
kiem zagranicznym Wszechzwiąz- 
kowej Akademii Nauk Rolniczych 
im. Lenina.

„Tygodnik Morski" 
w nowej szacie

Od września
Morski”

„Tygodnik
jedyny w kraju

tygodnik w całości poświecony 
gospodarce i ludziom morza — 
ukazywać sie bedzie w nowym 
formacie, szacie graficznej i 
objętości 24 stron, przy nie 
zmienionej cenie 3 zł za egzem 
plarz.

W każdym numerze „Tygod 
nika Morskiego” czytelnik' 
znajda: . ,
— tygodniowa kronikę wydarzeń

na morzu i ladzie. ■
— reportaże ze statków, portów

stoczni. .
— publicystykę o tematyce spoiecz 

ne.i i obyczajowej. .
— opowieści marynarzy. rybaKO' 

i ratowników morskich.
— fotoreportaże z kraiu i ze sw 

ta.
— sylwetki ludzi morza.
— opowiadania, felietony i " 

cenzie.
— rubryki dla żeglarzy. wedKarzy

i filatelistów.
— przepisy na najlepsze dania z

ryb. . . s
— informacje ze świata naUKi

techniki morskiej.
— publikacje poświecone po«SK 

tradycjom na morzu.
— oraz magazyn morskich cie 

wostek.
Od 6 września br. wszyscy 

zainteresowani morzem. 
gospodarka i ludźmi — bed$ 
mogli nabywać „Tygodnik Mor 
ski” bez trudności, ood warun­
kiem jednak, że zaprenumeru­
ją go na poczcie, lub zamówią 
u swego kioskarza (w tzw. nrc 
numeracie teczkowei).5 IX 1970



trofea o Łanu

iw

Pod protektoratem

Głosu

IV Przegląd
Filmów

Amatorskich
Wielkopolski

Oj zorem lat ubiegłych wy- 
W działy kultury prezy­

diów: WRN oraz RN w 
Rawiczu, Federacja Amator­
skich Klubów Filmowych i 
Klub Powiatowego Domu Kul­
tury w Rawiczu RADOK orga 
nizują pod patronatem redak­
cji „Głosu Wielkopolskiego" do 
roczny przegląd filmów ama-

NASZE ROZMOWY

Technika

i rachunek
nowoczesności mówi się bardzo wiele, szczególnie dużo 
miejsca poświęcając postępowej technice. Mówi się, ale czy 
zawsze wiadomo, o co chodzi? Postęp techniczny me jest 

frazesem, a jednak często obserwuje się, że ludzie rozumieją go 
jako „sztukę dla sztuki". Zmówią — nowoczesność, nie pytając 
wcześn ej, czemu ma ona służyć, co ma ona dać?

Zwłaszcza w tym ostałnim przypadku rachunek ekonomiczny 
wydaje się być sprawdzianem nieodzownym. Posłużymy się tu 
przykładem zaczerpniętym z Wojewódzkiej Kolumny' Transportu 
Sanitarnego w Poznaniu. K.eruje nią Henryk Ochnik, magister eko­
nomiki transportu, absolwent jedynego w Polsce Wydziału Eko­
nomiki Transportu Pol‘technik: Szczecińskiej. Tym łatwiej znajdu­
jemy z nim wspólny język i przechodzimy do meiritum rozmowy.

niebezpieczeństwo pożarów, wciąż red- 
nas jest icn oardzo dużo. W lasach najczęstszymi sprawcami pożarów sa turyści i zbieraezZ bA*i-Na f^kezpm^zeństwo pożarów najbardziej narażone są lasy w ^województwach: zielono­
górskim, opolskim i wrocławskim. Tam też poświęca się nawięcej wysiłków na ochronę W Pu- 
szczy Bolesławickiej na Dolnym Śląsku pożary co roku trawią setki hektarów lasów. Codziennie 
nad Puszczą krąży patrolowy helikopter i w wypadku zauważenia pożaru drogą radiową alar­
muje pogotowie przeciwpożarowe. Jeżeli źródło ognia jest niewielki pilot i inspektor o?zecłw- 
pożarowy natychnuast lądują i gaszą pożar w zarodku. Największy jednak obowiązek w walce z 
klęską pozarow spoczywa na nas wszystkich. Na zdjęciu: start do patrolowego lotu.

CAF — Wołoszczałc

torskich 
wicz-70.

Wielkopolski-Ra-

Krawcy i szewcy patrzą na chemię

Z czego się ubrać?
Każdy z nas zadaje sobie 

pytanie przynajmniej 
kilka razy w roku: jak 

się ubrać, w co się ubrać, gdzie 
się ubrać? Zakupy odzieży i o- 
buwia zajmują pod względem 
powszechności i wartości dru­
gie miejsce po artykułach żyw 
nościowych. Ich główny pro­
ducent, przemysł lekki, zadaje 
zaś inne pytanie: z czego się 
ubrać?

Sprawa surowców w tym 
przemyśle od lat bowiem sta­
nowi węzłowy dylemat. Surow 
ce naturalne, wełnę i bawełnę, 
musimy importować, ale — po 
mijając już nawet względy de­
wizowe — nie zawsze można 
kupić co się chce. W sukurs 
przemysłowi lekkiemu, po­
dobnie jak w innej płaszczyź­
nie rolnictwu, idzie jednak che 
mia. Cały świat w coraz więk­
szym stopniu ubiera się za po­
mocą włókien sztucznych. I 
my także szukamy rozwiąza­
nia w tych włóknach.

że produkcja stilonu i elany 
wzrośnie do roku 1975 blisko 
trzykrotnie.

Co na to przemysł lekki?

I podwórka producenta
Bieżąca pięciolatka wiele 

zmieniła na lepsze w produkcji 
włókien sztucznych. „Elana” 
w Toruniu, „Anilana” w Ło­
dzi, „Stilon” w Gorzowie — te 
trzy zakłady znajdują się w 
czołówce chemicznych miliar­
derów. „Elana” zajmuje na tej 
Hście już trzecie miejsce, ustę­
pując tylko płockiej „Petro­
chemii” i zakładom w Oświę­
cimiu.

Rozbudowa zakładów włó­
kien sztucznych przyniosła 
znaczny wzrost produkcji tego 
niezwykle ważnego surowca, 
szczególnie z punktu widzenia 
dalszego rozwoju przemysłu 
lekkiego. Co ważniejsze jed­
nak, wzrost ten dotyczy głów­
ce włókien syntetycznych, któ 
re są najbardziej poszukiwane 
Przez zakłady odzieżowe i dzie 
^iarskie. Gdy w 1965 r. udział 
Włókien syntetycznych w ogól­
nej ilości wytwarzanych włó- 
kien sztucznych wynosił około 

Proc., to obecnie przekro- 
cz^ już 40 procent. W bieżą­
cym roku wyprodukuje się m. 
m. 23 tys. ton stilonu, blisko 22 
tys. ton elany i 11 tys. ton ani­
ony.

Gdy chodzi o anilanę, to 
^arto zasygnalizować, że zgod 

z obowiązującymi na świe 
Cle tendencjami w bieżącym 
roku przemysł chemiczny o- 
S1^gnie bardzo duży wzrost 
Produkcji. Przypomnijmy, że 
zaledwie 5 lat temu produkcja 
anilany nie przekraczała tysią- 
ca ton. Stawialiśmy w tej dzie 
dżinie pierwsze kroki. Kariera 
ar>ilany jest zrozumiała, jeśli 

zważy, że służy ona do pro 
Aukcji szerokiego asortymen­
tu dzianin, ciepłej bielizny, su­
kienek, sweterków itd.

W nadchodzącej pięciolatce 
na chemie wyda się plus mi" 
Pus 100 mld. zł. Listę działów 
szczególnie uprzywilejowanych 
^rozwoju inwestycji pr^duk- 

otwiera nrzemvsł włókien 
syntetycznych. Zakłada się np-

Producenci spod znaku igły 
i dratwy od wielu miesięcy są 
w stałym kontakcie z przedsta 
wicielami przemysłu chemicz- 

'nego. Bilansuje się potrzeby 
przyszłej pięciolatki, zgrywa­
jąc je z możliwościami wytwór 
czymi. Nie ma dziś przesady w 
stwierdzeniu: taka będzie iloś­
ciowa i jakościowa produkcja 
przemysłu lekkiego, jakie bę­
dą dostawy włókien chemicz­
nych.

Co do ilości wiele spraw jest 
jeszcze nie uzgodnionych, ale 
mimo to najwięcej uwagi po­
święca się obecnie zagadnie­
niom jakości produkowanych 
włókien syntetycznych. Po la­
tach różnych technicznych 
trudności, najwięksi chemiczni 
producenci weszli już na dobrą 
drogę. Nadal natomiast pozo- 
staje otwarta sprawa asorty­
mentu i nowoczesności produk 
cji. Chemicy sygnalizują co 
prawda uruchomienie nowych 
typów włókien, apetyty prze­
mysłu lekkiego rosną w miarę 
jedzenia, i to rosną szybciej 
niż chemiczne możliwości i za­
mierzenia wytwórcze.

W każdym razie przemiany 
w zakresie chemizacji produk­
cji w przemyśle lekkim są bar 
dzo poważne. W 1965 r. udział 
włókien chemicznych w ogól­
nym użyciu surowców w prze­
myśle włókienniczym wynosił 
niewiele ponad 40 proc. Obec­
nie połowa produkcji opiera

się o dostawy z chemii. W 1975 
roku wskaźnik ten ma wzro­
snąć do 55 proc, i to głównie 
dzięki wspomnianym synte- 
tykom — stilonowi, anilanie i 
elanie. Przewiduje się także 
dalsze korzystne zmiany już w 
samej strukturze zużycia su­
rowców chemicznych. W pro­
dukcji tkanin i dzianin szyb­
ciej będzie wzrastać zastoso­
wanie włókien ciągłych, co po­
zwoli na sukcesywne elimino­
wanie drogich operacji przę- 

- dzenia. Zamierza się także 
zmniejszać zużycie klasycz­
nych włókien wiskozowych na 
rzecz modyfikowanych włó­
kien wiskozowych, w mieszan­
kach z bawełną, lnem i włók­
nami syntetycznymi. Nowe ro­
dzaje włókien zastosuje się w 
produkcji wyrobów dziewiar­
skich i pończoszniczych.

Jak widać chemia otwie­
ra interesujące perspektywy 
przed przemysłem lekkim. Pro 
ces chemizacji produkcji u- 
możliwi w najbliższych latach 
znaczne wzbogacenie asorty­
mentu wyrobów przemysłu lek 
kiego. Miejmy nadzieję, że 
szybko zauważymy to również 
w naszych sklepach.

Jeśli mówimy o styku „che­
mia - przemysł lekki”, to jesz­
cze wypada dodać, że do 1975 
roku około 85 proc, obuwia bę­
dzie produkowanych na spo­
dach nieskórzanych. Zwiększy 
się także produkcja obuwia z 
wierzchami typu skay, corfam 
itp. Życzyć należy producen­
tom, aby tego typu wyroby 
były wygodne, zwłaszcza jeśli 
chodzi o obuwie dla kobiet.

ANDRZEJ HETMANEK

Tegoroczny IV Przegląd Fil­
mów Amatorskich Wielkopol­
ski odbędzie się w dniach 10— 
11 października w Rawiczu. Ce 
lem jego jest zainteresowanie 
filmowców amatorów proble­
matyką społeczno-polityczną re 
gionu, spopularyzowanie pięk­
na naszej ziemi oraz podniesie 
nie poziomu warsztatowego fil 
mowej produkcji amatorskiej 
w Wielkopolsce. Przegląd ten 
stanowi eliminację do ogólno­
polskiego festiwalu w Gdyni.

W przeglądzie rawickim mo 
gą wziąć udział zarówno filmy 
amatorów zrzeszonych w Fede 
raęji Amatorskich Klubów Fil 
mowych jak i twórców niezrze 
szonych z terenu Wielkopolski 
wykonane na taśmie 8 i 16 

g milimetrowej. Termin nadsyła 
nia filmów mija 5 październi­
ka. Bliższych informacji regu­
laminowych udziela biuro prze 
glądu w Powiatowym Domu 
Kultury w Rawiczu — ul. Tar 
gowa 1. Najlepsze filmy zosta­
ną nagrodzone przez specjalnie 
powołane jury. Organizatorzy 
przewidują nagrody główne i 
wyróżnienia dla klubów za ze­
staw prezentowanych filmów.

(ob)

— Kierowcy i posiadacze sa­
mochodów wiedzą, co to jest 
„erypton” czy też „stacja dia­
gnostyczna”. Zaraz też dodadzą, 
że mowa tu o urządzeniu, bez 
którego trudno sobie wyobrazić 
n owoczesny serwis samo­
chodowy. Czy rzeczywiście urzą 
dzenie to bezbłędnie wykrywa 
samochodowe dolegliwości?
— Istotnie, bezbłędnie. Moż­

na wykrywać, a zatem i szyb­
ko usuwać wszystkie ważniej 
sze w eksploatacji .samochodu

do napraw bieżących: poświę­
cono na to 7.500 godzin pracy. 
W I kwartale 1970 dzięki diag 
nostyce liczba napraw wzrosła 
do 638, ale zajęło to tylko 
7.200 godzin pracy warsztatu. 
Oznacza to, że zauważono wię 
cej usterek, dawniej niedos­
trzeganych i bezbłędnie je zlo 
kalizowano. Zapewniono lep­
szą eksploatację pojazd ów przy 
mniejszym nakładzie kosztów.

— Być może, dadzą się tu wy 
liczyć znaczne korzyści, ale czy 
będą one dostatecznie wysokie, 
by nastąpiła amortyzacja kosz­
townego urządzenia?
Posłużę się jeszcze jednym 

obliczeniem. Dzięki badaniom 
zbieżności kół i wyważaniu 
kół, co pozwala zapobiegać nie 
prawidłowemu i przedwczesne 
mu zdzieraniu się ogumienia, 
zanotowaliśmy oszczędności o 
jakich nikomu z nas się wcze 
śniej nie śniło. Oto, gdy w I 
półroczu 1969 musieliśmy żaku ■ 
pić i wydać 709 opon, to w I 
półroczu 1970 zapotrzebowanie 
na nowe ogumienie opiewało
tylko na 
ność 250 
wartości 
w i sama

459 opon. Oszczęd- 
opon o przybliżonej 
230 000 złotych — mó 
za siebie.

„Dziś do ciebie przyjść nie mo­
gę” — to tytuł znanego w kraju 
widowiska teatralnego, które na 
scenie Teatru Klasycznego w War 
szawie miało już ponad 400 przed­
stawień. Treścią tego spektaklu są 
piosenki śpiewane przez Polaków 
w okresie okupacji hitlerowskiej 
— piosenki partyzanckie, wojsko­
we, będące dowodem oporu 1 nie­
złomnej woli walki całego narodu 
o wolną Polskę. Wszystkie piosen 
ki spektaklu nagrano na dwóch 
dużych płytach, które wyszły w 
jednej kopercie pod tytułem 
„Dziś do ciebie przyjść nie mogę”. 
Prócz tej piosenki tytułowej pły­
ty zawierają jeszcze 26 innych. 
Oto niektóre z nich: Przysięga, Na 
talia, Warta, Asturia, My ze spało 
nych wsi, Pogrzeb, Hej chłopcy,

Henryk Ochnik: ja takiemu ro 
zimowaniu przeciwstawią rachu 

nek ekonomiczny".
Fot. — K. Przychodzki

usterki, przeprowadzać prawi­
dłową regulację silnika, urzą­
dzeń elektrycznych itp.

— A więc, samochód, w wa-
szym przypadku sanitarny,

Serce w plecaku, Marsz Mokoto-
wa, Czerwone maki, Oka. Reżyse­
rem widowiska jest Ireneusz Ka- 
nicki. Veriton XV-739-740.

Zespół „Klan” wykonuje 4 pio­
senki: Gdzie jest człowiek, Z 
brzytwą na poziomki, Nie sadźcie 
rajskich jabłoni, Automaty. Pro- 
nit, N 0568.

jeźtŁoi po przeprowadzeniu ta­
kiego badania i regulacji lepiej 
i pewniej. To ważne. Jednakże, 
jedno urządzenie diagnostyczne 
kosztuje około 165 000 zł. Czy 
warta jest skórka za wypraw­
kę, zwłaszcza, że tysiące samo­
chodów w Polsce nie przecho­
dzą takich badań i także jeżdżą 
sprawnie?
— Można rozumować i tak, 

ale ja takiemu rozumowaniu 
przeciwstawię rachunek eko­
nomiczny. Oto np. w I kwar­
tale ubiegłego roku, gdy nasze 
sanitarki nie przechodziły ba­
dań diagnostycznych, 558 razy 
skierowywaliśmy samochody

W porównywanych okresach, 
przy podobnej liczbie przeje­
chanych kilometrów, nasze ka 
retki zużyły ponad 3.000 litrów 
benzyny mniej. To są rezulta­
ty właściwej regulacji gaźni- 
ków, systemu zapłonowego i 
wielu innych elementów silni 
ka, możliwe tylko przy posia­
daniu stacji diagnostycznej.

— Istotnie, argumentacja prze 
konywająca. Tak też i my rozu 
mierny postęp techniczny i- no­
woczesność...
— Dodam, że przytoczone 

przykłady są reprezentatywne, 
a uzyskane oszczędności to do 
pi ero początek. Uruchomimy 
-wkrótce dwie podstacje diag­
nostyczne w Rawiczu i Wą­
growcu, a z czasem także w 
Koninie. W przyszłej pięciolat 
ce powstaną jeszcze 3 analo­
giczne placówki. Pozwoli to 
na systematyczne badanie 
sprawności pojazdów sanitar­
nych co 8—10 000 km. Zważy w 
szy, że karetki Wojewódzkiej 
Kolumny Transportu Sanitar­
nego (wchodzą tu w rachubę 
także karetki Kolumn Powiato 
wych) przejeżdżają co roku po 
13 min km — nietrudno wy­
obrazić sobie rozmiary próbie 
mu, jakim jest właściwa kon 
serwacja i eksploatacja samo­
chodów.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW MIKA

f^ala zebrań w „Evangelisches Ju 
T^gendhaus” w mieście Wessel w

Zagłębiu Ruhry była zapełnio­
na. Przeważała młodzież, trochę ludzi 
średniego pokolenia, tu i ówdzie „star 
si”, to znaczy ci, którzy znali czasy 
wojny (a może i front) z własnego do 
świadczenia czy przeżycia. Okazją do 
tego zebrania był mój odczyt na te­
mat „Polska i NRF”, połączony z dys­
kusją.

Przybyłem dosłownie w ostatniej 
chwili — nawet z lekkim opóźnie­
niem. Komunikacja samolotowa jest 
niewątpliwie najbardziej nowoczes­
nym, najszybszym sposobem podróżo­
wania — pod warunkiem, że wszystkie 
połączenia zgadzają się z godzinami 
rozkładu lotu. A ja właśnie wobec 
tłoku na „normalnej” trasie LOT-u 
Warszawa - Frankfurt, otrzymałem bi 
let na linię CSA przez Pragę.

Bu^za spowodowała też takie opóź­
nienie, że zostaliśmy w Pradze na lo­
dzie a raczej na lotnisku. Starano się 
nas ’wvsłać drogą okrężną - i praw­
dopodobnie pozbyć się kłopotów - 
— przez Paryż, Amsterdam, Zurych 
— ale nigdzie nie było połączeń, któ­
re by można było jakoś zgrać z naszą 
marszrutą”. Zaproponowałem nie­

śmiało drogę via biegun - ale panien­
ki z tranzytu w Pradze były zbyt zde­
nerwowane, by delektować się tą 
szczypta wisielczego humoru. Wynik

Spotkania z Niemcami

Niespodzianka w Wessel
— nocleg w hotelu w Pradze, z kola­
cją i śniadaniem, ale bez możliwości 
pozwolenia sobie nawet na szklankę 
wody sodowej. Wiadomo, dewizy. Os­
tatecznie, następnego dnia poprzez Zu 
rych, gdzie mogłem się rozkoszować je 
dynie halą tranzytową na lotnisku, do­
tarłem do Frankfurtu.

Pierwszy punkt programu, udział w 
publicznej dyskusji w Duesseldorfie 
(tzw. Podiumgespraech) z ciekawymi 
partnerami (był tam m. in. poseł do 
Bundestagu Dichgans. ten który bawił 
w Polsce) „spad! z planu”, i nie moż­
na się było ratować żadnym „pośliz­
giem”. Złapałem pierwszy odpowiedni 
„express” do Duisburga i około godz. 
20 byłem w Wessel. Afisze zaś zapo­
wiadały zebranie dyskusyjne na - tę 
właśnie godzinę. Zdołałem w tymże 
„Jugendhaus” zdeponować u organiza 
tora walizkę, wyjąć z teczki tekst i — 
na odczyt.

Przed rozpoczęciem zebrania, prze­
wodniczący szepnął mi, że „dyskusja 
może być gorąca”, gdyż na sali było 
dwóch znanych w tym mieście działa­
czy „przesiedleńców”.

I tu pierwsza niespodzianka. Odczy­
tu wysłuchano w ciszy z zaciekawie­
niem, potem oklaski — a raczej bicie 
dłonią w blaty stołów, importowanym 
zwyczajem anglosaskim, — które mo­
gły być bez znaczenia, po prostu kur­
tuazyjny gest. I dyskusja... Zadziwia­
jąco rhało pytań i głosów w sprawie 
zasadniczej: to znaczy uznania przez 
NRF granicy na Odrze i Nysie. Zain­
teresowania szły w innym kierunku: 
jeżeli dojdzie do normalizacji — więk­
szość uważała to za rzecz bezsporną 
— w czym się ona przejawi dla „zwy­
kłego człowieka”. Współpraca gospo­
darcza — owszem, ale czy nastąpi oży­
wienie wymiany kulturalnej, a przede 
wszystkim osobowej; czy otworzą się 
widoki na podróże do Polski i po Pol­
sce — indywidualne, a nie tylko zbio­
rowe wycieczki.

Duża część słuchaczy była już w 
Polsce jako uczestnicy grupowego przy 
jazdu do naszego kraju.

Rzecz ciekawa: o nasze granice za­
chodnie, o ziemie nad Odrą i Nysą nie 
pytano. Odnosiłem wrażenie, że uwa-

żają ten problem za sprawę załatwio­
ną, z którą się pogodzili, zapewne bez 
entuzjazmu, ale .spowodowani twardą 
wymową rzeczywistości. Natomiast 
wysuwano — i to kilkakrotnie — py­
tania, jak nasze społeczeństwo usto­
sunkowuje się do sprawy dawnych 
wschodnich ziem Polski, do granicy 
polsko — radzieckiej z 1945 r. I póź­
niej w innych miastach, gdzie odbyły 
się podobne zebrania, problem ten 
przewijał się przez dyskusję. Świado­
me czy podświadome szukanie jakiejś 
szczeliny w naszej argumentacji, ja­
kiegoś punktu dla samousprawiedli- 
wienia się”?

Czekałem ciągle na frontalny atak 
„moich” przesiedleńców”. Dwie godzi­
ny minęły — ani słówka.

„Tu widzi pan zmianę nastrojów" — 
powiedział mi po zakończeniu prze­
wodniczący. „Jeszcze dwa lata temu 
byłyby na pewno prowokacyjne wy-
stąpienia,

Dla tej 
ry styczne 
na drugi

jeżeli nie wręcz burda”.
zmiany nastrojów charakte- 
było też przyjęcie wydane 
dzień rano przez burmistrza

miasta Wessel — aktywnego członka 
CDU.
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Z książką na ty

Konsekwentnie i wiernie 
realizuje Wydawnic­
two Poznańskie swe 

zobowiązanie służenia edy­
torsko Ziemiom Nadodrza.

Pisałem w swoim czasie o 
wspomnieniowej książce 
pierwszego powojennego pre 
zydenta polskiego Szczecina, 
Piotra Zaremby — „Pierwszy 
szczeciński rok 1945". Obec­
nie otrzymujemy dalszy ciąg 
równie pasjonujących i świet 
nie napisanych wspomnień — 
„Szczecińskie tata 1946 — 
1948". To już czas ostateczne 
go wykrystalizowania polity­
cznego polskich odtąd losów 
Szczecina, okres zaludnienia 
i odbudowy, powrót do funk* 
cji portu, plany i realizacje. 
Ale zarazem to czas nadal 
trudny, pełen improwizacji, 
czas potrzeby odpierania wro 
gich działań hitlerowskiego 
podziemia. Na tym tle dosko 
nale ukazane przez Zarem­
bę wyrastają sylwetki ludzi, 
twardych, ofiarnych, niezło­
mnych.

Przeglądam zarazem doko­
nany przez Erazma Kuźmę to 
mik, będący jakby małą anto 
logią wierszy powstałych w

PONIEDZIAŁEK

16.50 — Dla dzieci: ..Zwierzyniec” 
— film z serii ..Przygody dziw­
nego nsa Huckleberry”.

17.35 — „Echo stadionu”.
18 — „Gicowie miasta”.
18.15 — „Sylwetki X Muzy” — Ry­

szard Kiliński.
18.45 — „Eureka” — magazyn po- 

pularno-naukowy.
20.65 — VII Telewizyjny Festiwal 

Teatrów Dramatycznych — Wi­
liam Szekspir: ..Henryk V”. 
Wystania aktorzy scen łódzkich.

22.05 — Polski Film Dokumental­
ny.

WTOREK

9.30 i 21 — „Biały pokój” — film 
fab. prod. bułg.

12.45 — ..Przysposobienie rolnicze” 
— ..Poplony ozime ważnym 
źródłem pasz”.

13.55 — „Przysposobienie rolnicze’’ 
(powtórzenie),

16.50 — „W warneńskiej stoczni” 
film dok. bułgarski.

17.10 — Telewizyjny Ekran Mło­
dych.

18.40 — „Nowy krajobraz” — film 
dok. prod. bułg.

20 — Przemówienie Ambasadora
Ludowej Republiki Bułgarii w 
Warszawie.

20.10 — Koncert Zespołu Pieśni i 
Tańca Bułgarskiej Armii Ludo­
wej.

22.35 — „Z melodia przez Sofie” — 
film rozrywkowy prod. bułg. i 
zakończenie Dnia Bułgarskiego.

Środa

11.30 i 20.15 — „Kolumbowie” — 
polski film TV (ode. I) pt.: 
.Śmierć po raz pierwszy”.

12.45 — Z cyklu: „Wybieramy za­
wód”.

16.50 — Dla młodych widzów: „Pla 
neta Ziemia” — polski film TV.

17.15 — „Wycinanki”.
17.30 — „Magazyn ITP”,
17.45 — „Droga urzędowa” — aud. 

publicystyczna.
18.15 — „Koncert artystów meksy­

kańskich” — film prod. radź.
18,40 — Dialogi historyczne.
20 — Przemówienie Ambasadora

Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej w Warszawie.

21.10 — „Światowid”.
21.40 — Polska Kronika Filmowa.
21.50 — „Wymiar jazzu” — balet 

do muzyki Andrzeja Kurylewi­
cza. Reżyseria — Kazimierz 
Oracz. Gra kwintet A. Kuryle 
wieża.

CZWARTEK

16.50 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z Bratkiem”, m. in. 
film z serii: „Przygody sir 
Lancelota”.

17.50 — „Po kongresie history­
ków”.

18.05 — „Perspektywy techniki” — 
reportaż.

18.35 — „Przed Wielkim Konkur­
sem” — program z historii mię­
dzynarodowych konkursów pia­
nistycznych im. Fryderyka Cho 
Pina.

19.10 — „Przypominamy — radzi­
my”.

20.05 — „Prawda o Bebe Dongę” 
film fab. prod. franc. (od 16 1.). 

tym regionie. „Nazywanie 
ziemi", z podtytułem „Zie­
mia Szczecińska w poezji” 
jak każdy wybór tematyczny 
tego rodzaju, mieści utwory 
dobre i słabsze. Chodzi mi 
o coś innego, o ładunek pa 
triotyczny, o zauroczenie m>a 
sfem i całą okolicą, o jakąś 
żarliwość bijącą z tych stroi 
I jeszcze jedno: przy takiej 
okazji dopiero widać, jak du 
ży był wkład literatury pol­
skiej w polonizację, w odbu­
dowę, w nowe życie. Wiele 
tu nazwisk, często jakiegoż 
kalibru, że już tylko Gałczyń 
s ki eg o przy pomne,

Bogdan Dopierała napisał 
obszerne studium „Pol­
skie losy Pomorza Zachodnie 
go", odpowiadając niejako 
na pytanie, jak kształtowały 
się w ciągu całego tysiącle­
cia dziejów państwa polskie 
go związki Pomorza Zachód 
niego z resztą historycznych 
ziem polskich. Od polityki 
pomorskiej Mieszka I i Chro­
brego, a potem, już przy za 
ciskaniu obręczy branden- 
bursko-krzyżackiej, jeszcze 
za Kazimierza Wielkiego, 
przez etapy rozluźnian a 
wspólnoty Pomorza z resztą 
ziem polskich, po stwarzanie 
przez niemiecką historię w 
służbie propagandy mitów 
o „polskim niebezpieczeń­
stwie", aż po powrót Polski 
na Pomorze Zachodnie, au­
tor podkreśla z naciskiem poi 
ski pierwiastek losów tej złe 
mi, polskie trwanie nawet w 
najcięższych chwilach, pol­
ską świadomość rzeczywiste­
go włodarstwa. Dopierała 
podjął się olbrzymiego tru­
du skomasowania całej wie­
dzy, tak poszerzonej w ostat­
nim ćwierćwieczu, o dzie­
jach Pomorza Zachodniego, 
przepoił książkę wyraźną,

21.55 — „Spotkanie z Kanon- 
Rytm”. — Program rozrywko­
wy z Lodzi,

PIĄTEK

9.30 — „Prawda o Bebe Dongę” 
fab. film. prod. franc.

16.50 — Dla młodych widzów: Od 
deski do deski” i program fil­
mowy.

17.50 — „Kronika Tygodnia”.
18.05 — Magazyn „Nie tylko dla 

pań”.
18.25 — „Poligon”.
18.55 — Teleturniej „Gramy o tele 

wizor”.
20 — „Otello z M-2” — polski

film TV (nowela).
20,30 — „Kraj” — magazyn spo­

łeczno-polityczny.
21.10 — VII Telewizyjny Festiwal 

Teatrów Dramatycznych — Ta 
deusz Różewicz: „Akt przery­
wany”. Wystąpią aktorzy scen 
łódzkich.

SOBOTA

11.30 i 21.30 — „Kulisy ringu” — 
film fab. prod. franc. (od 16 1.).

15.25 — Program młodzieżowy.
16 — Transmisja miedzynarodo

wych zawodów lekkoatletycz­
nych Polska — Wielka Bryta­
nia.

18.15 — III Międzynarodowy Festi 
wal Folkloru Ziem Górskich — 
koncert laureatów.

20.20 — „Święto «Trybuny Robot- 
niczej»” — program estradowy.

23 — „Minstrel show” — film roz
rywkowy prod. ang.

NIEDZIELA

8.30 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”.

8.50 — „Przypominamy — radzi­
my”.

9 — Dla młodych widzów —
Telewizyjny Klub Śmiałych — 
„Złota piłka. „Brama” — film 
z serii: „Czterej pancerni i 
pies”.

10.30 — „Gra orkiestra TV Kato­
wice”,

10.50 — „Tajemnica Wilhelma Sto 
ritza” — film fab. prod. CSRS.

12.55 — „Przemiany”.
13.25 — „Wielka gra” — teletur­

niej.
14.25 — „Estrada Literacka” — 

„Święta miłości kochanej oj­
czyzny”. Wybór, układ i reży­
seria — Adam Hanuszkiewicz. 
Wykonawcy: Zofia Kucówna. 
Wanda Warska. Seweryn Bu­
trym. Mariusz Dmochowski. Ta 
deusz Janczar i inni.

15.50 — Polska Kronika Filmowa.
16 — Transmisja miedzynarodo

wych zawodów lekkoatletycz­
nych Polska — W. Brytania.

18.05 — „Koncert przyjaźni” — 
transmisja z zakończenia VI 
Festiwalu Muzyki Rosyjskiej i 
Radzieckiej w Lądku Zdroju.

19 — „Berliński® spotkania” —
rep. filmowy.

20.05 — „Zapraszamy na nół czar­
nej” — transmisja z kawiarni 
..Kaprys” w Warszawie.

21 — „Urodzony pod zła gwiaz­
da” — film fab. prod. USA 
(western — od 16 1.).

22.25 — „Magazyn sportowy”.

CODZIENNIE przed południem 
— z wyjątkiem soboty — pro­
gram dla szkół, w poniedziałek. 
śre-Je i piątek o godz. 14.25 i wie 
czarem (powtórzenie) „Politechni 
ka TV”. codziennie o godz 19.20 
— Dobranoc i Dziennik hó’ 
utor”. (c-o) 

konsekwentną koncepcją, z 
powodzeniem próbował ujęć 
syntetycznych, jakby najetek 
towniejszą klamrą zapinając 
rzecz wskazaniem na dorobek 
25-lecia Polski Ludowej, na 
nieodwracalny już proces 
przywrócenia polskości, wy­
dobycia jej na Pomorzu spod 
nalotu germanizacji.

Otrzymaliśmy też starannie 
wydany album „Koszalin", 
ze wstępem Zbigniewa Mich 
ty, ukazującym rys miasta „na 
dorobku", miasta młodego, 
rozwojowego, a na domiar 
pięknego, co doskonale uwi 
dąszniają dobrze dobrane 
zdjęcia kilkunastu autorów.

Zaraz obok nowy numer 
„Biblioteki Słupskiej", miesz­
czący pracę Tomasza Szrub- 
ki — „Szkolnictwo koszaliń. 
skie w latach 1945 — 1968". 
Jest to studium bardzo cen­
ne, powstałe w efekcie kilku 
lał żmudnej pracy, stanowią 
ce sobą świadectwo ogromne 
go wysiłku społecznego, kłó 
ry zezwolił na zapewnienie 
młodym właściwych warun­
ków startu życiowego. Szko­
ły odegrały ogromną rolę w 
społecznym procesie osadnic 
twa, a z momentem pełnego 
rozwoju, aż po ośrodki szkol 
niełwa wyższego stworzyły 
bazę dla własnych środowisk 
nowej inteligencji.

Jeszcze jedną książkę 
chciałbym zasygnalizować — 
pracę Jerzego Komeńskiego 
— „Austria 1918 — 1968. 
dzieje społeczne i politycz­
ne". Jest to chyba pierwsze 
u nas równie szerokie, w 
miarę pełne ujęcie nieproste 
go półwiecza dziejów Au­
strii od momentu upadku mo 
narchii habsburskiej po czas 
ostatni. Autor wyraźnie akcen 
tuje trzy zasadnicze okresy, 
pierwszy od narodzin tzw. I 
Republiki, 1918, po jej upa­
dek w 1938. Okresem drugim 
będzie czas okupacji hitle­
rowskiej, który walnie przy­
czynił się do utrwalenia w 
masach samowiedzy narodo­
wej i idei oderwania od Ne 
mieć. Trzeci okres, to czas od 
1945 roku po dziś.

EUGENIULJ PAUKSZTA

TURNIEJ POLANICKI
Przed kilkoma dniami w Teatrze Zdrojowym w 

Polanicy, odbyła się uroczystość zamknięcia mię­
dzynarodowego turnieju szachowego, poświęconego 
pamięci A. Rubinsteina. Najgorętszymi brawami 
półtysięczna widownia skwitowała sukces poz­
nańskiego mistrza Włodzimierza Schmidta. Jego 
gra bardzo się podobała. Piękną sportową posta­
wą zyskał szczerą sympatię publiczności zdrojo­
wej. Uzyskane zaś rezultaty turniejowe postawiły 
Schmidta na czele polskiej kadry olimpijskiej.

Oto wyniki VIII Memoriału Rubinsteina: 1. 
Smejkal (CSRS) 11,5 pkt., 2. Zajcew (ZSRR) 10,5, 
3. Schmidt (Polska) 9,5, 4—5. Adorjan (Węgry) i 
Szamkowicz (ZSRR) po 9, fi. Ivkov (Jugosławia) 8,5, 
7—9. Antoszin (ZSRR), Smederevac (Jugosławia) i

Czarne zaczynają i wygrywają
Pozycja pochodzi z partii Rotlewi — Rubinstein 

granej na V Wszechrosyjskim Turnieju w Petersbur- 
gu, 1907 E,

Spiridonow (Bułgaria) po 7,5, 10—12. Doda (Polska), 
Kostro (Polska) i Ostojić (Jugosławia) po 7, 13_ 14. 
Balcerowski (Polska) i Adamski (Polska) po 5,5, 15, 
Filipowicz (Polska) 4,5, 16. Dietze (NRD).

Turniej, niestety, nie spełnił pokładanych na­
dziei. Poza Schmidtem szachiści polscy zawiedli. 
Wystarczy stwierdzić, że na 60 pojedynków stoczo­
nych przez zawodników polskich z mistrzami za­
granicznymi wygrali oni zaledwie 7, w tym 3 z 
outsiderem tabeli turniejowej. Schmidt pokonał 
Adorjana, Antoszina i Smedereyaca.

W tym roku zanotowano w Polanicy aż 71 re­
misów, z czego większość nie była wynikiem walki, 
lecz stanowiła sfinalizowanie umowy między part­
nerami. Panoszące się praktyki tzw. arcymistrzow- 
skich remisów publiczność zdrojowa przyjmowała 
z dezaprobatą. Oczekiwała ona więcej pięknych i 
ostrych pojedynków. Tymczasem wakacyjne na­
stroje, którym uległa część zawodników, przykro 
kolidowały ze szczytną ideą tej poważnej, mię­
dzynarodowej imprezy.

Oczekiwać należy, że Polski Związek Szachowy 
wyciągnie wnioski ze sportowych niedostatków te­
gorocznego Memoriału Rnbinsteina.

Kombinacja Rubinsteina: 22. ... W:c3! 23.gh Wd21
G:e4-j- 25.Hg2 Wh31 i białe poddały się.

sobie z niego „Wendespiona", będzie miała sukces służbo­
wy, a w fen sposób uratujemy chłopaka od śmierci w kry­
minale.

— Pomysł dobry, bo przy tej okazji pan minister dostanie 
prztyka za brak zaufania do nas. Ale Truda tego zrobić nie 
może.

— Dlaczego?
— Dla „jedenastu powodów". Po pierwsze dlatego, że — 

jak mi to sama powiedziała — nie jest samodzielnym pra­
cownikiem. Ona jest tylko sekretarką osobistą Koeniga, nie 
wolno jej działać na własną rękę. Czy mam wyliczać następ­
ne powody?

— A ty nie masz innych takich znajomości?
— Chyba... przez Trudę... coś mi po głowie chodzi...
Nie pytałem się. kiedy się znów zobaczymy, bo wiedziałem, 

że Chęciński, znając mój tryb życia zawsze znajdzie sposób, 
żeby mnie niby przypadkiem gdzieś spotkać. Aie wobec po­
sunięcia pana ministra poczułem, że mi się ziemia lekko chwie- 
je pod nogami. Stawiski już trzy razy o mało mnie nie wsy­
pał, a skoro zosłaje, muszę się pilnować sio razy uważniej, 
niż przed gestapo...

Wieczorem, zmordowany do ostatnich granic, ale po za­
łatwieniu całej przeprowadzki, po zamontowaniu nowego 
zamka u drzwi — czekałem na Trudę w taksówce, przyglą­
dając się z ciemnej głębi defilującym w świetle ulicy studen­
tom.

Ostatnia nadeszła Truda, która w lot zorientowała się, gdzie 
na nią czekam. Otworzyła drzwi, zajrzała i wskoczyła do 
środka.

— Dokąd jedziemy?
— Na razie pejedzlemy najpierw do Rosemarre, obejrzeć 

jej dzieci, bo chcę porozmawiać z ich ojcem...
Truda obróciła na mnie pytające spojrzenie, ale ponieważ 

między nami i kierowcą brak było szyby, położyłem palec 
na ustach i wskazując oczyma kierowcę — powiedziałem:

— Podaj panu adres!
—- Hindemiłstrasse t-8.„

— 1T6'—

WITOLD POPRZeCKI 
MEC PRZED 
DWUNASTA

Odwróciłem się szybko i pobiegłem za narożnik, gdzie 
czekał Chęciński. Gdy minęły nas tabuny studentów, spieszą­
cych na pierwszą godzinę wykładów — szepnąłem Chęciń­
skiemu do ucha:

— Mam zaszczyt przedstawić się panu doktorowi w nowym 
charakterze — pokazałem dyskretnie znaczek Abwehry, po 
czym streściłem wypadki wczoraj szego dnia — doktor poki­
wał głową:

— Taki I teraz dopiero potrzebny ci Stawiski, żeby cię wsy­
pał swoją nieopanowaną paplaniną. A w gruncie rzeczy, szko­
da chłopaka, bo byle dziewucha go wkopie, gestapo przym­
knie i do końca życia będzie siedział w Moabi+te.

— A dekonspirować się przed nim żaden z nas nie może, 
porozmawiać szczerze — to też nie ma sensu! To chłopisko 
głupie, jak stołowe nogi. Ale kapitalny pomysł strzelił panu 
ministrowi do przystojnej główki!

— Przystojna, bo przystojna, ale pusta, psiakrew! Czekaj 
no, mam myśl! Wiesz ty, co to jest „Wendespion"?’)

— Oczywiście.
— No, to jedyne wyjście dla Stawiskiego: niech Truda zrobi

*) ,, Wendespion*’ — szpieg pracujący na dwa fronty i błorący 
pieniądze od dwóch mocodawców — świadomie. Nieświadomie 
zaś wywiad, w danym wypadku Abwehra zamiast zlikwidować 
Stawiskiego podrzucała mu umiejętnie sfingowane materiały 
szpiegowskie, militarnie bezwartościowe, a służące tylko do 
wprowadzenia w błąd polskiego ministra.
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‘ Poprawczak - i co dalej?
Zwolniony z zakładu wy­

chowanek, w większym 
czy mniejszym stopniu 

„zresocjalizowany” oddziały­
waniem wychowawczym, w 
większości przypadków już ze 
świadectwem ukończenia szko 
ły podstawowej w kieszeni i po 
wstępnym przeszkoleniu zawo 
dowym, wraca do środowiska, 
z którego wyszedł. Jego głów­
nym elementem mimo wszyst­
ko (mamy tu na myśli oddzia­
ływanie rówieśników i tzw. 
ulicy’4) jest rodzina. Statysty­
ka wskazuje, że ponad 80 proc, 
młodzieży opuszczającej zakła 
dy poprawcze ma „pełne’4 ro­
dziny, a więc ojca i matkę. Nie 
stety tylko minimalną ich 
część można uważać za rodzi­
ny pełnowartościowe wycho­
wawczo. Stanu tego nie można 
oczywiście zmienić ani zarzą­
dzeniami, ani morałami.

Ale na sytuację rodzinną pó 
wracającego można starać się 
konsekwentnie wpływać. Tym 
czasem rodzina jest na przyję­
cie powracającego z zakładu 
poprawczego syna czy córki 
najczęściej zupełnie nie przy­
gotowana. Wita się ich ałbo ja 
ko „parszywą owcę”, albo —i 
to jest raczej regułą — jako 
odzyskanego członka grupy ro 
dzinnej, którego natychmiast 
włącza się do jej trybu życia. 
A jest to nierzadko tryb ży­
cia na marginesie społecznym 
lub na pograniczu prze­
stępstwa.

Wychowanek poprawczaka 
nie wraca do domu sam. Wra 
ca pod opieką kuratora. Ale 
aby kurator mógł skutecznie 
przeciwstawić się wpływowi 
rodziny na swego podopiecz­
nego, musi tę rodzinę znać.

Tymczasem praktyka wska­
zuje, że „znajomość” kurato­
ra z rodziną wychowanka po­
prawczaka rozpoczyna się pra­
wie zawsze tuż przed jego po­
wrotem w rodzinne pielesze. 
Formalna zasada, że praca z 
rodziną nieletniego umieszczo 
nego w zakładzie poprawczym 

powinna się rozpoczynać od 
momentu skierowania go do 
zakładu pozostaje w sferze 
teorii i to bez winy kurato­
rów. Jest ich niewielu i są cni 
tak przeciążeni obowiązkami 
dozoru nad zwolnionymi już z 
zakładów podopiecznymi, że 
konieczne wszechstronne za­
poznanie się z życiem rodzin 
tych, których do zakładów do­
piero skierowano, jest praktycz 
nie niemożliwe.

Od czasu do czasu przypomi 
na się o obowiązkach takich 
organizacji jak Liga Kobiet, 
TPD czy TWP w zakresie okre 
ślanym jako pedagogizacja ro 
dżin trudnych. Nie lekceważąc 
znaczenia tej działalności, 
trzeba jednak powiedzieć, że 
ma ona charakter przede 
wszystkim „odczytowy”. Jest 
więc skierowana do ogółu za­
interesowanych, podczas gdy 
powinna to być działalność 
zindywidualizowana przystoso 
wana do sytuacji, w jakiej 
znajduje się konkretna rodzi­
na. Niewątpliwe mankamenty 
tej akcji wynikają również z 
braku koordynacji działalnoś­
ci dużej liczby zajmujących się 
pedagogizacją instytucji.

Ale stosunki wewnątrzro- 
dzinne to przecież jeszcze nie 
całość warunków, w jakie wra 
ca zwolniony (często warunko 
wo) z poprawczaka. Pierwszo­
planowe zadania, jakie spadają 
w tym momencie na kuratora, 
to znalezienie dla niego pracy 
i zapewnienie mu możliwości 
nauki.

Szkolenie zawodowe wycho­
wanków zakładów popraw­
czych (stolarka dla chłopców i 
krawiectwo dla dziewcząt) jest 
tradycyjne i mało atrakcyjne 
zarówno dla samych -wycho­
wanków, jak i z punktu widzę 
nia zapotrzebowania rynku 
pracy. Jeżeli do tego dodać za 
korzenioną niechęć kierowni­
ków wielu przedsiębiorstw do 
zatrudniania „tych z popraw­
czaka4’, to łatwo zrozumieć, że 
działający w pojedynkę i po­

zostawieni samym sobie kurą 
torzy stają się często w swo­
ich staraniach o pracę dla swo 
ich podopiecznych niechętnie 
widzianymi i spławianymi na 
wszystkie sposoby petenta­
mi. Najłatwiej przedstawia $ię 
sprawa z tymi chłopcami, któ­
rzy już w czasie'pobytu w po­
prawczaku pracowali w tzw. 
grupach półwolnościowych i są 
w zasadzie chętnie przyjmowa 
ni przez swoich dotychczaso 
wych pracodawców.

Dla znacznej większości „ję 
dynym wyjściem” pozostąją 
ochotnicze hufce pracy. Nie-by 
loby to oczywiście rozwiązanie 
złe, gdyby wychowankowie p0 
prawczaków znajdowali w 
OHP odpowiednią opiekę wy­
chowawczą. Ale w hufcach1 
„wsiąkają’4 w bardzo zróżnico­
waną grupę młodzieżową, nie 
będącą przecież, jak w fabryce,- 
skonsolidowaną załogą robot­
niczą, której wpływ może się 
okazać zbawienny dla młode­
go nie ukształtowanego jeszcze 
charakterologicznie człowieka.- 
Istotne jest przy tym, że w 
hufcach nikt nie podejmuje 
bardziej zindywidualizowanej 
opieki nad „tymi z poprawcza 
ka”. Rezultaty ujawnia statys­
tyka: wśród zwolnionych z za 
kładów poprawczych junaków 
OHP notuje się największą 
„powrotność do przestępstwa”.

Pod wieloma względami po-: 
dobna jest sytuacja w szko­
łach wieczorowych.

Wydaje się, że konkluzją ż 
tego pobieżnego przeglądu sy­
tuacji „między demoralizacją 
a przestępstwem” musi być 
stwierdzenie braku koordy­
nacji znacznych przecież, ale 
rozproszonych wysiłków na 
tym trudnym terenie pracy wy 
chowawczej. I postulat skupie 
nia „władzy zwierzchniej4’ nad 
jej całością w rękach organu 
najbardziej do tego, wydaje 
się, powołanego, którym powin 
ny być właściwe terenowe są­
dy dla nieletnich.

JAN WOLSKI

4 GŁOS WIELKOPOLSKI A !
5 « 1970 Nr 211 (8255) {



Piłka nożna Hokej na trawie

kupno Sprzedaż

Polska — NRD w Er furcie
| Olimpia gra dzisiaj w Poznaniu
Kolejny egzamin zdają polscy piłkarze. W niedzielę nasze repre­

zentacje (pierwsza i młodzieżowa) rozegrają towarzyskie spotkania 
z zespołami NRD. Na podwórku krajowym pierwsza liga pauzuje 
zaś niższe klasy mają kolejną rundę spotkań.

Mecz z NRD na pewno nie bę­
dzie dla naszej reprezentacyjnej 
jedenastki tak łatwy, jak spotka­
nie z Danią. Niedzielny przeciw­
nik reprezentuje niezły poziom 
europejski, a jego najsilniejszą 
formacją są linie defensywne. Pol 
ska grała już w tym roku z dru­
żyną NRD, 17 maja w Krakowie 
i mecz ten zakończył się wyni­
kiem remisowym 1:1.

W Erfurcie Polacy wystąpią pra 
Wie w takim samym składzie, jak

przeciwko Danii. Pewne 
mogą nastąpić jedynie v/ 
padu. Trener Koncewicz

zmiany 
linii na- 
na pew-

Prowadzi Kadra
Wczoraj rozpoczął sie w Pozna­

niu międzynarodowy turniej ho­
keja na trawie z okazji ..Dnia Ko 
leiarza”.

Oto wyniki wczorajszych spot­
kań:

Grunwald — Dech 1:0 (0:0) 
Kadra — LC Ranmette (Francja) 

8:0 (4:0)

Spiesznie kupię ciągnik — 
..Zetor”. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35268g
Kupię nasiona Asparagu- 
su Szpringera, od 1—2 kg. 
Tel. 556-06. 35295g
Sypialnię jasną — sprze­
dam. Poznań, Ślusarska 
16 B m. 4, godz. 15—17. 
____________________ 34913g
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Btzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 35591 g

200.000 złotych
P A D Ł O NA LOS NR 146435
W SIERPNIOWYM CIĄGNIENIU

Krajowej Loterii Pieniężnej
W SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE
POZNAŃ — ULICA WROCŁAWSKA 25 A | 

WSTĄP PO SZCZĘŚLIWY LOS!
K6127 |

Łącznościowcy 
na starcie

Przeglądem dorobku zakłado­
wych ognisk TKKF oraz popula­
ryzacji czynnego wypoczynku po 
pracy będzie niewątpliwie II Okrę 
gowa Spartakiada Pracowników 
Łączności. Program spartakiady 
obejmuje m.in. strzelanie z Kbks, 
rozgrywki piłki siatkowej oraz 
trójbój lekkoatletyczny. Start za­
powiedziało 350 zawodniczek i za­
wodników z województw poznań­
skiego i zielonogórskiego. Począ­
tek imprezy .dzisiaj, na boisku KS 
Pocztowiec przy ul. Kórnickiej.

(b)

no będzie chciał wypróbować a- 
tak w zestawieniu: Gadocha — 
Lubański — Marks. Istnieje rów­
nież koncepcja, że zamiast Ga- 
dochy grać będzie Szarzyński.

Natomiast w Poznaniu, już dzi­
siaj, na stadionie w Golęcinie O- 
limpia zmierzy się z rewelacją te 
goroczńych rozgrywek II ligi U- 
ranią. Zespół z Rudy Śląskiej pla 
suje się w grupie trzech zespołów, 
które aktualnie prowadzą w ta­
beli, mając po 8 pkt. Nie będzie 
to łatwy przeciwnik dla piłkarzy 
Olimpii, którzy tydzień temu gład 
ko przegrali z MZKS Gdynia. 
Mecz Olimpia — Urania rozpocz- 
nie się o godz. 16.

Drugi nasz reprezentant w II li­
dze Warta wyjeżdża do ŁKS-u. 
Mecz ten odbędzie się również dzi 
siaj i to przy świetle elektrycz­
nym. W związku z tymi dość nie­
codziennymi warunkami fawory-

XIX Rajd Przyjaźni
Tradycyjnie Już największą tu­

rystyczną imprezą jesieni w Wiel- 
kopolsce jest Turystyczny Rajd 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Po 
raz pierwszy meta rajdu znajdo­
wać się bedzie w Poznaniu. Jed­
nym z głównych organizatorów 
rajdu ohok WKZZ. TPP-H, 
WKKFiT ■ ZMS jest Oddział Po­
znański PTTK.

Organizatorzy przygotowali wie­
le atrakcyjnych tras pieszych 
(iedno i kilkudniowych) trasy ko 
larskie. motorowe oraz jedna do­
wolną kajakową. Uroczyste otwar­
cie rajdu nastąpi 1 października, 
o godz. 17, u stóp pomnika Bo. 
haterów na Cytadeli a zamknięcie 
4 października Parku Brater­
stwa Broni i Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej na Cytadeli i połączone

POLITECHNIKA POZNAŃSKA
PRZYJMUJE

NI 3-LETNIE

STUDIA DOKTORANCKIE

będzie 
atrze,

z występami. amfite-
zespołów artystycznych

Wioślarskie
mistrzostwa świata

Polscy wioślarze pomyślnie prze 
szli przez repasaże na mistrzostwach 
świata rozgrywanych w kanadyj­
skiej miejscowości St. Catharines. 
Zdzisław Bromek w jedynkach, 
Broniec i Ślusarski w dwójkach 
bez sternika oraz nasza ósemka za 
kwalifikowały sie do oółfinałów.

W jedynkach Bromek zalał dru­
gie miejsce przegrywając jedynie 
z Czechosłowakiem Hellebranclem.

W renasażach dwójek bez ster­
nika Polacy Broniec i Ślusarski 
zaleli pierwsze miejsce — 6.45,87 
wvorzedzalac osady Argentyny — 
6.53.03. Austrii 7.01.34 Nowel Ze­
landii 7.09.14 i Meksyku 7.19.76.

W renasażach ósemek nasza osa 
da zaieła drugie miejsce i awan­
sowała do półfinału. Zwyciężyła 
Norwegia w czasie 5.43.61 przed 
Polska. Austria-i Kanada.

Litewscy łucznicy 
na Surmie

Dzisiaj rozpoczyna się na to­
rach Surmy międzynarodowe spot 
kanie łucznicze reprezentacji li­
tewskiej federacji łuczniczej z 
Surmą. W drużynie gości jest czte 
rech aktualnych członków kadry 
ZSRR: Svolkinaite, Kucinskas, 
Maksimavicius i Żolynas. Równo 
cześnie z tymi zawodami odbę­
dzie się spotkanie łuczników po­
znańskich ze szczecińskimi. Foczą 
tek zawodów, dzisiaj o godz. 14.30, 
a jutro o godz. 9. (b)

Prara i\auka
Rcpasarce oddam pracę w 
dom. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 36699g

Gosposia na 7 godzin 
dziennie potrzebna. Ko­
chanowskiego 20 m. 14. — 
Zgłoszenia od godz. 16.

36723g

tern spotkania 
mniej jednak 
ni” przywiozą 
den punkt.

są gospodarze, nie- 
liczyrny, że „zielo- 
z Łodzi chociaż je-

non-stop. W rajdzie uczestniczyć 
mogą turyści indywidualni oraz 
drużyny 2—6 osobowe. Zgłoszenia 
do rajdu z podaniem wybranej 
trasy (regulaminy rajdu są w od­
działach PTTK) należy nadsyłać 
do 25 bm, do Oddziału Poznań, 
skiego PTTK Stary Rynek 90. (d)

W pozostałych meczach II ligi 
grają: Cracovia — MZKS Gdynia, 
Hutnik — Zawisza, Motor — Star, 
Piast — Garbarnia, Śląsk — Start, 
Unia — Odra.

W lidze międzywojewódzkiej
Lech przyjmuje u siebie Olim- 
Elbląg. Spotkanie to rozegrane zo 
stanie w niedzielę o godz. 11 na 
stadionie na Dębcu. Calisia wyjeż

Międzynarodowy turniej 
szermierczy w Poznaniu

Z udziałem zawodników rumuń

dża do Dębu Dębno, 
sław będzie miał za 
MRKS Gdańsk. W 
spotkaniach naszymi

zaś Przemy- 
przeciwnika 

tych trzech 
faworytami

skich rozpoczął się w piątek 
Poznaniu turniej szermierczy, 
szabli do finału weszło pięciu 
munów,

W finale pierwsze miejsce

W
W

Ru

jął Rumun Ladislav Rahony — 6

są zespoły wielkopolskie. Ponadto 
w lidze międzywojewódzkiej gra­
ją: Darzbór — Arkonia, Lechia —
Bałtyk. Budowlani Stocznio-

zw. wyprzedzając swego 
Pappa — 5 zw. i Grzonkę 
Poznań) 4 zw.

W szpadzie triumfował

rodaka 
(Warta

Rumun

wiec, Flota — Kujawiak, Polonia 
— Gwardia, (s)

Szabo 6 zw. przed Dotką (AZS) — 
5 zw. i Furmaniakiem (Warta 
Poznań) — 4 zw.

Ostry trening na wrocławskim torze
W piątek, zgodnie z planem od 

był się na torze wrocławskiego 
stadionu oficjalny trening uczest 
ników niedzielnego finału Indywi­
dualnych mistrzostw świata na żu 
żlu. Wbrew początkowym zapo­
wiedziom trenowali wszyscy, a 
więc i Szwed Michanek, który do 
ostatniej chwili informował orga­
nizatorów, że przyjedz.ie do Wroc 
ławia dopiero w przeddzień zawo 
dów.

Trzeba powiedzieć, że tak „ostre 
go” treningu najbardziej doświad 
czeni działacze jeszcze przed żad 
nymi poważnymi zawodami nie 
widzieli. Przez pełne dwie godzi­
ny zarówno Nowozelandczycy, 
Szwedzi, Duńczyk, Polacy, a szcze 
golnie reprezentanci ZSRR, jeź­
dzili na pełnych obrotach, stara­
jąc się jak najlepiej poznać wszy 
stkie tajniki wrocławskiego toru.

Wszyscy próbowali po 
wet i trzy motocykle.

dwa a na- 
Momenta-

ml, gdy na torze jeździła pełna 
czwórka żużlowców, wydawało się, 
że to nie trening, a już zawody.

Wprawdzie nie można wysnuwać 
z wyników uzyskanych podczas 
treningu zbyt daleko idących 
wniosków, ale trzeba stwierdzić, 
że — zgodnie z,resztą z przewidy­
waniami — nie było na torze sła­
beuszy. Szczfególnie podobali się 
dwaj mistrzowie świata: były —
Briggs i aktualny Mauger, a
także wszyscy zawodnicy ZSRR, 
spośród których Gordiejew uzys­
kał wraz z Woryną i Briggsem 
najlepszy nieoficjalnie mierzony 
czas jednego okrążenia, a Kury- 
lenko w bezpośrednim pojedynku 
z Maugerem zawsze był pierwszy.

(ot)

Przyjmę Danią do opieki 
nad dzieckiem. Poznań — 
Niedziałkowskiego 25 m. 
9. Zgłoszenia od godz. 
15—17. 36775g

Gosposia lub pomoc do­
mowa dochodząca, potrze 
bna. Winogrady. Osiedle 
Wielkiego Października 
8 B m. 16. 35313g

Potrzebna pomoc do 2- 
letniego dziecka na 8 go­
dzin. Winogrady, Osiedle 
Wielkiego Października — 
blok 6 i m. 33. 36802g

Kursy pisania na maszy­
nie i biurowości — orga­
nizuje Stowarzyszenie Ste 
nografów i Maszynistek — 
Poznań, Chełmońskiego 7. 

35087g

Instalator przyjmie pracę 
po godz. 16. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
35336g.___________________  
Czeladnika kominiarskie­
go, względnie ucznia sa­
motnego (na dokończenie 
nauki), przyjmę. Dam 
mieszkanie i utrzymanie. 
Piotr Marek, Kożuchów — 
Młynarska 2, tel. 290.

K6094

Dnia 2 września 1970 r. zmarła nasza długolet­
nia, oddana i zasłużona pracownica oraz akty- 
wistka związkowa

KAZIMIERA KRĘGIELSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 5. IX. 1970 r. o godz. 

9.40 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie najgłębsze wyrazy współczucia skła­

dają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 

Państwowego Przedsiębiorstwa Warzywa-Owoce

Dnia 3 września 1970 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot po krótkich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 
lat 61 nasza najdroższa siostra i troskliwa cio­
cia, śp.

JÓZEFA KEMPSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 

bm. o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Głów­
nej (Miłostowo).

O bolesnej stracie zawiadamia

w Poznaniu. K6159
Poznań, 23 Lutego 9 m. 6. 36836g

Dnia 1 września 1970 r. zginął śmiercią lotnika 
przeżywszy lat 27, instruktor pilot Aeroklubu 
Poznańskiego

MIROSŁAW KLEMENS
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i cenio­

nego pracownika i nieodżałowanego kolegę.
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie zw r 

lego składają
Zarząd, Kierownictwo, Rada Zakładowa, 

współpracownicy i koledzy - piloci 
Aeroklubu Poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się 5 bm. o godz. 
cmentarzu komunalnym na Miłostowie.

por,

11 na 
K6145

. Dnia 4 września 1970 r. zmarł, opatrzony Sa- T kramentami św., nasz najlepszy ojciec, uko­
chany teść i dziadek, śp.

WINCENTY OLEJNICZAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielkopol­
skim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 1 
bm. o godz. 11.55 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
syn, synowa i wnuczka

?6876g

Dnia 3 września 1970 r. zmarł nagle mój uko­
chany mąż przeżywszy lat 50

RAJMUND SADOWSKI
lekarz dentysta

Pogrzeb odbędzie się w Poni.®dzia*5?Jl 7 bm‘ 
0 godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

+ Dnia 3 września 1970 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., nasz najukochańszy syn, 

brat, szwagier, siostrzeniec, bratanek i wujek, 
przeżywszy lat 34

ANDRZEJ PAETZ

W głębokim smutku pogrążona 

Poznań, Cześnikowska 10/1.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 
bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA

36859g Poznań, ul. Kościelna 22.
RODZINA

36828g

ssawŁSKs

na Wydziale Elektrycznym z elektroener­
getyki dla specjalizacji w następujących 

kierunkach:
— praca systemów elektroenergetycznych,
— zastosowanie wysokiej próżni w aparatach 

elektroenergetycznych,
— elektrownie i gospodarka elektroenergetyczna. 
— sieci elektryczne i nowe przemiany energii, 
— zabezpieczenia w systemach elektroenerge­

tycznych,
— przetwarzanie informacji i sterowanie syste­

mem elektroenergetycznym.
Studia Doktoranckie rozpoczynają się z dniem 

15 października 1970 r.
C przyjęcie na studia mogą ubiegać się absol­

wenci wyższych uczelni z co najmniej rocznym 
stażem pracy, posiadający zamiłowanie do pra­
cy badawczej, którzy nie przekroczyli 35 lat 
życia.

Warunkiem przyjęcia jest złożenie kolokwium 
stwierdzającego zainteresowanie pracą naukową 
i przygotowanie w obranym kierunku specjali 
zacji. Kolokwium odbędzie się w dniu 9 paź- 
dz’’ernika br.

Doktoranci w czasie odbywania studiów otrzy­
mają stypendTum, zgodnie z Rozporządzeniem 
Ministra Oświaty i Szkolnictwa Wyższego z dnia 
15 lutego 1968 r. (Dz. U. nr 6, poz. 36 z 1968 r.).

Podanie, odpowiednio udokumentowane o przy 
Jęcie na studia należy składać do 30 września tir. 
w Zakładzie Elektrowni 1 Gospodarki Elektro­
energetycznej, Poznań, pl. Skłodowskiej-Curie 2 
ookój 41. KS019

Sprzedam grzejniki żeliw­
ne 110 cm wysokie — w 
Poznaniu - Antoninek, ul.
śwantibora 12. 35300g
Korzystnie sprzedam ład­
ną sypialnię, lodówkę 
Igloo. Poznań, Wiklinowa
1 m. 7, Dębiec. 35304g
Sprzedam ekran perełko­
wy, aktówkę walizkową, 
kwareówkę, grępline. —
Tel. 636-90. 35306 g
Sprzedam okazyjnie lo­
dówkę „Śnieżka”. Poznań, 
ui. Gąsiorcwskich 5 m. 3.
od godz. 16. 35315g
Sprzedani garaż blaszany 
— przenośny. Poznań, tel.
746-73. 35318g

Oto Samochody
Sprzedam Wartburga de 
Lux 1969 oraz Skodę 1000 
MB - M 69. Poznań, Osie­
dle Piastowskie 73 m. 38.

36915g
Opel - Rekord, przebieg 
54 tys. km, stan idealny, 
sprzeda pierwszy właści­
ciel. Informacje po 16, tel.
672-977. 36782g
Wartburga 1968, stan bar­
dzo dobry, sprzedam. Wia 
domość: Gniezno, Wrze- 
sińska 76. 36811g

Sprzedam Syrenę 102, stan 
bardzo debry. Ul. Sowiń­
skiego 34 m. 9, tel. 671-604. 

35371g

Lokale
Tczew! Pokój z kuchnią,
c. o., I ptr. zamienię
na równorzędne Poznań. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 35292g.

Zamienię mieszkanie w 
Opolu, pokój z kuchnią i 
łazienką, centralne ogrze­
wanie, lub mieszkanie w 
Cieplicach Zdroju — 2 po

Ikoje z kuchnią — na mie­
szkanie w Poznaniu, mo­
że być pokój z kuchnią,
lub sam pokój. Informa­
cje: Poznań, Kościelna 22
m. 8. 35299g

Pokój, kuchnia, korytarz, 
samodzielne, 42 m!, czwar 
te piętro, kwaterunkowe 
— zamienię na podobne 
spółdzielcze lub kwaterun 
kowe, z powodu wieku. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 35386g.

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję w Jarocinie, na mie­
szkanie w Poznaniu, lub 
bliżej Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35359g.
Dwom uczniom z prowin­
cji (nie palącym), wynaj­
mę pokój. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla

548-47. K6099

przy ulicy Paderewskiego 8 598-60z nr.

KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA

Komunikaty

PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 
lub SAMOCHÓD 

TO TWOJA SZANSA
W „KOZIOŁKACH”
_____  K6075

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu 

OTWIERA WIECZOROWE KURSY

DLA POTRZEB DOMOWYCH
Zainteresowane kandydatki zapraszamy na ze­

brania informacyjne, które odbędą się w czwar­
tek, dnia 10 września br. w nast. godzinach:

— KURSY I STOPNIA o godz. 16.00
— KURSY II STOPNIA o godz. 18.00
— KURSY III STOPNIA o godz. 18.30

Na zebraniach informacyjnych przyjmowane 
będą dalsze zgłoszenia.

Informacji o organizowanych kursach udziela 
sekretariat Ośrodka Szkoleniowego WZDZ w 
Poznaniu, ul. Kościuszki 57, codziennie w godzi­
nach od 8—20 lub telefonicznie pod numerem

UWAGA!
Zarząd „Teletechniki” Spółdzielni Pracy 

w POZNANIU
informuje, że z dniem 4. IX. 1970 r.

NASTĄPIŁA
ZMIANA NUMERU TELEFONU
DO DZIAŁU TELETECHNICZNEGO

501-82
K5882

Pokój wyłączony, najchęt 
niej śródmieście, kupię.
Oferty „Prasa

aldzka 19 dla 35352g.
Grun-

Dwom panienkom wspól­
ny pokój wynajmę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35370g.
Zamienię mieszkanie sa-

chnia

ferty

. 2 pokoje, ku- 
łazienka. Stare 
na większe, O- 
,,Prasa”, Grun-

waldzka 19 dla 35375g.
Pana na wspólny pokój, 
lub ucznia, przyjmę, Sko-
czowska 18. 35376g
Solidnej uczącej się pa­
nience, wynajmę komfor­
towy pokój na Dębcu. Po 
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35387g
Zielona Góra! Duże miesz 
kanie jednopokojowe, ku 
chnia, łazienka — zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35325g
Zamienię pokój z kuch­
nią (50 m! samodzielne) z
dozorstwem na 2 po-
koję z kuchnią lub Więk­
sze. Warunki do uzgod­
nienia. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35396g.

Zamienię pokój, kuchnię 
— na 2 pokoje z kuch­
nią. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 35355g.
Sprzedam komfortowe 
mieszkanie własnościowe, 
powierzchnia 107 m!, cen­
trum, c. o., telefon, do za 
miany na 2 pokoje, może 
być spółdzielcze. Oferty. 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35320g.

41 Nieruchomości
Pilnie sprzedam działkę — 
ogród (blisko centrum O- 
strowa). świtała Ostrów 
Wlkp., Prof. Kaliny 62.

27044Ostr

Dnia 1 września 1970 r. zginął śmiercią lotnika 
przeżywszy lat 26, pilot szybowcowy Aeroklubu 
Poznańskiego

JERZY GORZAN
W Zmarłym straciliśmy długoletniego członka 

klubu i niezapomnianego kolegę.
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar 

lego składają
Zarząd, Kierownictwo, pracownicy 

i koledzy - piloci 
Aeroklubu Poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm., o godz. 9.05
z kaplicy cmentarnej na Junikowie. K6147

+ Dnia 3 września 1970 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., nasz najdroższy i kochany mąż, oj­
ciec, brat, teść, dziadek, wujek i szwagier, prze­

żywszy lat 76, śp.
STEFAN HOFMAN

mistrz krawiecki
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 

bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Chudoby 20 m. 6. 36897g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktorc naczelnego). Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 
c Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny- 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji- 648-85 
* ' 657-76 w sod?. 9—16 Dział łączności z czytelnikami- 657-18 Dział miejski- 659-39. - - - -Redakcja nocna 430-73 i 453-31
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Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19 tel 452-89 ’ 611-21.

SZCZEPIENIE PSÓW
Miejski Lekarz Weterynarii w Poznaniu — przypo- 

~ 0 obowiązku " ^ZEPIENIA PS°W PRZECIW WŚCIEKLIŹNIE. 
Obowiązkowi szczepienia podlegają wszystkie psy 

po_ ukończeniu 2 miesięcy życia.
Koszt szczepienia wynosi 25,— zł.
Niedoprowadzenie psów do szczepienia jest karalne.

. szczePienia ma decydujące znaczenie w 
z-?«.czaniu groźnej dla ludzi choroby — wścieklizny. 

Lekarze weterynarii przeprowadzać będą szczenie- 
ma w dniach od 7. IX. br. do 10. IX. br. w Lecznicy 
ula Zwierząt przy ul. Grunwaldzkiej 248 oraz w nun- 
Kiach szczepień podanych w afiszach. M6159

Dyrekcja Poznańskiej Spółdzielni Mleczarskiej w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 382 zwraca się z uprzejmą 
prośbą do PT Odbiorców naszych produktów butel­
kowanych (mleko, kefir, maślanka itp.) o dokonywa­
nie zwrotu butelek w STANIE CZYSTYM — WYPLU- 
KANE,

Nadmieniamy, że bardzo często butelki wracają do 
naszego zakładu w stanie zabrudzonym do tego stop­
nia, ze wymycie ich ręcznie i mechanicznie przy 
pomocy środków chemicznych jest niemożliwe i bu- 
. elki nie domyte muszą być wycofane z obiegu 

1 zniszczone co powoduje duże straty
zwitku z powyższym podajemy do wiadomości, 

ze z chwilą ogłoszenia niniejszego komunikatu — Po­
znańska Spółdzielnia Mleczarska brudnych opakowań 
w żadnym wypadku nie będzie przyjmowała. M5859
Kupię domek jednorodzin 
ny z ogrodem, wolny, lub 
do wykończenia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35191g.

Sprzedam gospodarstwo 6 
ha, ziemia pszenno-bura- 
czana — drenowana, PKS 
na miejscu. PKP 2 km, 
przy szosie Poznań - Wroc 
ław. Jan Nowak, Zamy- 
słowo, poczta Stęszew, po 
wiat Poznań. 35239g

Kupię domek z wygoda­
mi i ogrodem, linia Pusz­
czykowo — Mosina. Ofer- 
tv 2871 Wrocław Prasa, — 
Podwale 62. K5982

Sprzedam 1,75 ha sadu, du 
ży budynek mieszkalny 1 
gospodarczy, blisko mia­
sta Środy Wlkp. Adres — 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 13 dla 35215g.

® Bóżne
Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26. telefon 563-63. 35290g

Autoelectroservice, Grun­
waldzka 161 a — naprawy 
rozruszników, prądnic, u- 
stawianie zapłonu, 
zwajanie prądnic, silni­
ków trójfazowych.

prze-

672-821.
Tel. 

34766g
Przyjmę akwizycję — 
mam samochód osobowy. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla ?5224g

Dam locum za pomoc w 
budowie jednorodzinnego, 
odstąpię dźwigary „16” 28 
m. poszukuję betoniarki. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35104g.

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29 — poleca swo­
je usługi w kojarzeniu 
małżeństw. Czynne godz
15—19. 36076g

Panienka pozna kawalera 
do lat 30. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla ?5137g

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
2 września 1970 r. zmarł, namaszczony Olejami 
św., mój najdroższy mąż, drogi brat, szwagier 
i Wujek

HENRYK LECHOWSKI
b. więzień obozów koncentracyjnych Dachau. 
Mauthausen, Gusen.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 
bm. o godz. 14 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, Czerwonej Armii 28 m. 31 a. 36907g

+ W dniu 2 września 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, znoszonych z dużą 

cierpliwością, opatrzona Sakramentami św., 
moja najlepsza przyjaciółka, człowiek rzetelny 

i prawy, o wielkim sercu, przeżywszy lat 73, śp.

ZOFIA KRUKOWSKA
Uroczystości pogrzebowe odbędą się z kaplicy 

parafialnej w Żerkowie, pow. Jarocin, w dniu 
6 września 1970 r. o godz. 15.

Pozostająca w głębokim smutku
Aniela Różycka

Poznań, ul. Jeżycka 45 m. 7. 36849g
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Słońce: 1.54—18.14

TEATR*
POLSKI — g. 19 „Igraszki trafu 

i miłości”; NOWY — g. 19 
.pierścień wielkiej damv”; OPE­
RA — g. 19 „Attila’; OPERETKA 
— g. 19 ..Hrabia Luxemburg”; 
MARCINEK — nieczynny.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10. 12.30. 15 „Agent o 
dwóch twarzach” (franc. 14 1.), g. 
17.30, 20.15 .Romeo i Julia” (ang. 
16 1.); APOLLO — remont: BAŁ­
TYK — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 20.15 
„Jesteś już mężczyzna” (USA 18 
1.); CZTERNASTKA — g. 10. 12. 
14. 16. 18 20 „Spojrzenie na wrze­
sień” (poi. 14 ].); GONG — g. 10, 
12 ..Wolne miastu” (nol. 14 1.). g. 
15. 17.30. 20 „Dziewczyna z waliz­
ką” (włoski 16 1.); GRUNWALD — 
g. 16 „Pan Wołodyjowski” (poi. 
14 1.). g. 19 „Sasiedzi” (poi. 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30
„Cafe pod Minoga” (poi. 12 1.). 
g. 18. 20.15 „Kwiecień” (poi. 16 1.); 
KOSMOS — g. 17. 19.30 „Ostatnie 
dni” fpol. 11 1.): MALTA — g„ 
16.30. 19 „Zawodowcy” (USA 16 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30 „Zwia­
dowca” (radź. 11 1.). g. 17.30. 13.30 
„Kwiecień” (poi. 16 1.): OLIMPIA 
— g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 „Rucho 
my cel” (USA 16 1.); OSIEDLE — 
g. 17. 19.30 „Weź ja — jest moja” 
(USA 16 1.); PANCERNI AK — g. 
17.15 „Kolumna Trajana” (rum. | 
14 1.). g. 20 „Siedzący no prawi- S 
cy” (włoski 18 1.): PAŁACOWE — | 
g. 12.30 „Wujaszek czarodziej” I 
(węg. 9 1.). g. 15. 17.30 „Doczekać | 
zmroku” (USA 16 1.). g. 20 „Po- ? 
wiekszenie” (ang. 18 1.); PRZY- $ 
JAŹŃ — g. 15.30. 18. 20.15 „Żaka 
zane piosenki” (poi. 14 1.); RIAL 
TO — nieczynne; RUSAŁKA (Swa 
rzedz) — g. 15 17. 19.30 „Władca 
much” (ang. 16 1.): SCALA — g. 
16. 18.15 „Jak ukraść milion do­
larów” (USA 14 1.) g. 20.30 „Białe 
wilki” (NRD 16 1); TĘCZA — g. 
17. 19.30 „Topkapi” (USA 16 1.); 
WARTA — g. 15. 17.30. 20 „Hom- 
bre” (USA 14 1.): WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 15. 17 „Para 
gon. gola” (poi. 11 1.) g. 19.15 
„Zbyszek” (poi. 16 1.); WILDA — 
g. 10. 12. 14 „Nowe przygody nie 
uchwytnych” (radź. 11 1.). g. 16. 
18.30 „Zabójcy” (USA 18 1.). g. 21 
maraton- „Zabójcy” (USA). „Za­
mek pułapka” (franc.). „Gang Ol­
sena” (duński): włOkniarz (Ste 
szew) — nieczynne: WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne: WRZOS (Mo­
sina) — g. 15 „Miecz dla króla” 
(USA. 7 1.). g. 17. 19.15 „Łowcy 
skalpów” (USA 16 1.); FOTOPLA 
STIKON — g. 12—20 „Bliski 
Wschód”.

CYRK ..ARENA” (ul. Dolna Wil 
da) — codziennie g. 19. sob. i 
niedziela — g. 15 i 19.

KONCERTY
AMFITEATR na Cytadeli — g. 

17 — „Pavana na śmierć Infant­
ki” i „Giselle”.

Interna, chirugia ogólna bez ura 
zów. okulistyka, neurologia — Szpi 
tal Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7. tel. 511-11.

Chirurgia urazowa — Szpital 
Miejski im. Raszei. ul. Mickiewi 
cza 2. tel. 472-51.

Laryngologia — Szpital Klinicz 
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49. tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod-’ 
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
l Ugory 18 — cała dobę: dla now. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu. teL. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7. niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7. w niedziele i święta cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18. 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta, g. 12— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16 tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31.
tel. 820-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61. tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
Główna 53. Ziebicka 16. Starołec- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt! 
ul. Grunwaldzko 248. tel. 67-24-14; 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.05 Dzień dobry tu. Re­
dakcja Społeczna: 8.10 Mozaika mu 
zyczna: 9 Lekkie uderzenie — 
konc. rozrywk.: 9.38 Soliści z or­
kiestra: 10.05 .Niedźwiedź” — ode. 
8 pow.: 10.25 Turniej wolskich ze­
społów młodzieżowych: 10.50 Le­
karz przypomina: Ił Muz polska: 
11.23 Konc. Ork Mandolinistów: 
11.49 ABC rodziny: 12.25 Więcej le 
niej, taniei: 13 Gwiazdy Festiwalu 
w San Remo: 13.20 Z różnych 
stron Zw Radzieckicgb — muz. 
ludowa: 13.40 Rvtmv i melodie dla 
wszystkich: 14 Czv znasz te książ 
ke? — zagadka literacka: 14.30 Prze

Gdzieś w powiecie

Szkoła schowana za murem
Trudno ją odnaleźć. Wprawdzie do pałacu w Jeziorkach 

koło Stęszewa, w którym mieści się szkoła podstawowa, pro­
wadzą aż dwa wejścia, ale oba są dość skrzętnie ukryte przed 
okiem niewtajemniczonego gościa. Jedno — to mała furtka 
w wielkim, grubym murze, oddzielającym ongiś park dwor­
ski od mieszkań folwarcznych robotników. Druga droga pro­
wadzi przez podwórze gospodarstwa PGR.
Jeszcze trochę, a o owym 

murze zaczną krążyć legendy. 
Bo już teraz toczy się cicha 
walka między szkołą a gospo­
darstwem o jego likwidację. 
Szkole marzy się piękny par­
kan i szeroki wjazd, prowadzą 
cy przez teren parku wprost 
pod drzwi szkoły, a tymczasem 
park do niej nie należy, a go­
spodarstwo chce zachować 
stan istniejący. Podejrzewamy, 
że nie tyle tu chodzi o lęk 
przed zmianami (przecież w 
gospodarstwie wiele się zmie­
nia, tak w wyglądzie jak i w 
metodach gospodarzenia!) czy 
kult tradycji, ile o wstyd za 
zaniedbany, a niegdyś piękny 
park.

Przed wejściem do szkoły 
rozłożyste drzewa, wspaniałe 
jak słynna lipa czarnoleska, z 
drugiej strony budynku bo­
isko, a za nim gęsto zarośnięta 
drzewami — część dawnego 
parku, w którym jedynie przy­
roda teraz gospodarzy. Gdzieś 
z boku jeszcze szczątki fontan 
ny, a wszystko to w obramo­
waniu wszelkiego rodzaju 
chlewików, patyków, klatek 
dla kur i innych stworzeń ho­
dowanych w każdym wiejskim 
gospodarstwie. Nie dodaje to 
uroku szkole.

Czy naprawdę PGR Jeziorki nie 
znajdzie dla tych potrzebnych 
skądinąd chlewików innego miej­
sca. aniżeli bezpośrednie otoczenie 
szkoły? Czy nie można uporządko 
wać parku i oddać go pod opiekę 
młodzieży szkolnej? Niechby ucz­
niowie uczestniczyli w tych pra­
cach porządkowych j sami zapla­

Pożegnanie emerytów
Niedawno w dyrekcji Po­

znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego 
(przy ul. Ratajczaka 46) odby 
la sie uroczystość pożegnania 
przechodzących na emeryturę 
14 pracowników. Niektórzy z 
nich pracowali w nrzedsiebior 
stwie niemal od jego powsta 
nia — 25 lat. Za trud włożo­
ny w realizacje planów PPBP, 
podziękował im dyrektor — 
Alojzy Łuczak oraz przewód 
niczący Rady Zakładowej — 
Kazimierz Maćkowiak. W spot 
kaniu uczestniczył również 
aktyw polityczny i społeczny 
zakładu.

Na emeryturze jest już 140 
pracowników tego przedsię­
biorstwa. Nadal jednak korzy 
staja oni z przyzakładowego 
ambulatorium lekarskiego i 
stomatologicznego. O byłych 
pracownikach pamięta się rów 
nież przy rozdziale nagród z 
funduszu zakładowego, (wn-o)

krój muzyczny tygodnia: 15.05 Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 A. Kawecka śpiewa pieśni A. 
Szeluty; 16.30 Popołudnie z Młodo­
ścią; 18.05 Lista przebojów Studia 
Rytm; 18.50 Muz. i Aktuain.: 19.15 
Dobry wieczór zaczynamy: 19.30 
Wędrówki muzyczne no kraju; 
20.25 „Sobotnia przepustka” — pio 
senki żołnierskie; 21 Podwieczorek 
przy mikrofonie: 22.30 Sobotni non 
stop taneczny: 0.10 Program noc­
ny z Warszawy..

WIADOMOŚCI: 5. G. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz- 7.50 Muzyka na róż­
nych instrumentach: 8.35 „Polska 
będzie” — aud. dokument.: 9 li­
twory Mozarta i na temat Mozar­
ta: 9.35 Konc. rozrywk.; 10.13 
Teatr PR „Cztery miniatury Arka 
dego Awerczenki”: 11.15 Wiązanka 
melodii: 11.25 Konc. Chopinowski; 
13 „Czas dobrych gospodarzy”; 
13.20 Dawne piosenki wojskowe; 
13.40 „Historie poniekąd miłosne” 
— opow.: 14.05 Z estrad Pragi i Bu 
dapesztu; 14.30 Mały relaks — „Cie 
kawę życie” — humoreska: 14.45 
Melodie „Dzikiego Zachodu”: 15 
Amatorskie Zespoły nrzed mikro­
fonem” 15.25 Pieśni kompozyto­
rów polskich do słów K. Przerwy- 
Tetmajera śpiewa J. Antepowicz 
— tenor: 15.41 Wiązanka mel. roz­
rywkowych: 15.50 O czvm pisze 
prasa literacka?; 17.15 Felieton ak 
tualny poświecony rocznicy wrześ 
niowej: 17.25 .Grajacn Szafa”; 
17.55 „Radioexuress”: 18.10 Z cy­
klu „Listy spod lipy” — felieton; 
18 20 „Widnokrąg” wydarzenia, o- 
pinie. refleksie ze świata nauki: 
19.15 W rytmie dixielandu: 19.30 
Matysiakowie: 20.01 Recital tygo­
dnia: 20.31 „Samo życie”: 20.11 
Nutv. nutki: 21.19 Przegląd filmo­
wy — Kamera; 21.26 Taneczny re­
laks: 22.30 Polska muzyka popular 
na: 22.45 „Radiovariete”: 0.01 Pro­
gram nocny.

WIADOMOŚCI; 5.36. 6.30. 7-30, 
8.30. 9.30. 12.05 16. 19. 22. 23,50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 21. 31, 
41. 49 ni: 8 Zawsze razem — duety 
wokalne i instrument.: 8.35 Muzycz 
na noczta UKF: 9 ..Chłopiec z Ge 
orgii’ — ode. 5 now.: 9.10 Od Tatr 
do Bałtyku — śpiewają i grafa ze 
społv młodzieżowe: 9.35 Mówi ofi­
cer śledczy: 9.50 Chłoncy śpiewa.ja 
o dziewczętach: 10.20 Podróż w 
czasie — reportaż: 10.40 Konc. 
muz. uniwersalnej; 11.20 „Czło­

nowali otoczenie swojej szkoły. 
Przecież ma ona uczyć nie tylko 
czytać i pisać, ale wyrabiać spo­
łeczną postawę i zrozumienie 
piękna i estetyki, która potem 
przeniosą do własnych mieszkań, 
w swój zwykły dzień.

Przecież wieś ma swoje aspi 
racje, powstają tu nowe domy, 
istnieje — niestety, za naszej 
bytności nieczynna, — sala 
kinowó-widowiskowa. Tylko 
szkoła nie może się uwolnić 
od należących do gospodar­
stwa PGR kur i kurników. 
Może spełnią się jednak kie­
dyś jej marzenia o pięknym 
wjeździe wśród drzew, zza któ 
rych, oddzielony od ulicy tyl­
ko estetyczną siatką, widocz­
ny będzie pałacyk. Ale na 
razie usuńmy chociaż kurni­
ki... (bw)

Pozdrawiania 
z Paryża

Mieszkający od roku w 
Poznaniu piosenkarz Wi­
told Antkowiak (na zdję­
ciu) mało jest znany 
poznańskiej publiczności. 
Przebywa on przewoźnie 
za granica, występując na 
kóncertach o złożonym re­
pertuarze. Obecnie W. Ant 
kowiak bawi w Paryżu, 
gdzie śpiewa romanse ro­
syjskie w jednym z kaba­
retów.

W tych dniach nadeszła 
do nas właśnie z Paryża 
kartka, na. której piosen­
karz przesłał pozdrowienia 
dla czytelników „Głosu” i 
zespołu redakcyjnego.

Za pamięć i życzenia dzię 
kujemy w imieniu wszyst­
kich, do których je kiero­
wano. Zarazem życzymy 
dalszych sukcesów arty 
stycznych, (c)

wiek. który zaprzyjaźnił sie z elek 
trycznościa” — opow.: 11.40 Mel. 
w samo południe: 12.05 „Z kraju 
i ze świata”; 12.25 z nieznanych 
nagrań ery swingu: 12.15 Muz. roz 
rywkowa baroku: 13 Na szczeciń 
skiej antenie: 15 Mity greckie — 
..Czar — ziele”: 15.10 Rymy i ryt­
my — poeci francuskiego baroku; 
15.30 Powracająca melodyjka — la 
Tr a mon ta na: 16.05 Magazyn gór­
ski: 16.25 Od pierwszego nagrania; 
16.45 Podróże E. Osmańczyką: 17.65 
Quodlibet — czyli co kto lubi; 
17.30 „Wichrowe wzgórze” — pow. 
ode. 2: 17.40 Piosenki z „włoskiego 
buta”; 18 Ekspresem przez’ świat; 
18.05 Na co dzień i od święta — 
magazyny 18.20 Z wizyta u babci 
Olejnikowej; 18.35 „Jesień idzie 
przez, park”: 19 Naokoło świata — 
O. Budrewicz ..Pozłacana dżun­
gla”: 19.15 Klub Gra.iacego Krąż­
ka: 19.55 Na estradzie M. Święcic­
ki: 20.25 Z kompozytorskiej teki 
Michel Legrand; 20.45 Felczer z 
Nowego Warpna — rep.: 21.05 
Klub gra.iacego krażka — dla fono 
amatorów: 21.20 Krasnoludki sa na 
świecie — magazyn: 21.50 Opera 
W. A. Mozarta „Uprowadzenie 
z Seraju”; 22.08 Śpiewa Mieczy­
sław Kosz: 22.15 Powieść — „Luk 
Triumfalny”: 22.45 Na cygańskim 
taborze: 23 Swoje ulubione wier­
sze recytuje W. Szklarski: 23.50 
Wieczorne spotkanie z piosenkami 
M. Theodorakisa: 23.50 Śpiewa Ma 
rvla Rodowicz.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30. 
9.30. 16.

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa 
la 1322 m: 8.15 Show w rannych 
pantoflach: 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma 
gazyn Wojskowy: 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym „Mała Ja­
rzynka w wielkim lesie” — słuch.: 
10.20 Radioniedziela informuje i 
zaprasza: 11 Rozgłośnia Harcer­
ska: 11.40 „Zgadnij, sprawdź odpo 
wiedz” — magazyn historyczny: 
12.15 Wizerunki ludzi myślących; 
12.45 Radioniedziela — F. Dzierżą 
nowski opowiada: 13.15 Nowości 
Programu III: 14 Radioniedziela — 
Radiowy Magazyn Przebojów:’ 15 
Konc. życzeń; 16.05 Tygod. prze­
gląd wydarzeń miedzvnar.: 16.20 
Teatr PR ..Zbieg z wyspy świętej 
Helenv” słuch.: 17.30 Muz. ludowa; 
17.50 600 sekund rytmów znad Ba­
latonu: 18.0* ..Z tańcem i piosen­
ka przyszliśmy do was”: 19.15 Przy 
muzyce o sporcie: 20.<0 Matvsiako 
wie: 21.10 Gra Ork. Tan. PR dyr. 
E. Czerny; 21.30 Zespół „Dziewiąt

Bogaty program 
Szkoły Aktywu 
Studenckiego

Do Poznania powrócili 
uczestnicy Letniej Szkoły Akty 
wu Studenckiego 
nej w Mierzynie 

zorganizowa 
przez Woje-

wódzki Komitet Współpracy 
Organizacji Młodzieżowych. W 
szkoleniu wzięli udział ak­
tywiści ZSP. ZMS. ZMW 
i ZHP. Prelekcje i dyskusje 
jakie odbywały sie w Szko­
le dotyczyły głównie pro­
blematyki działalności organi­
zacji młodzieżowych na wyż­
szych uczelniach oraz aktual­
nej sytuacji i problemów poli­
tyczno-ekonomicznych kraju i 
świata.

Nie zapomniano też o progra 
mie wypoczynkowo-turystycz­
nym i kulturalnym. Odbyły się 
wycieczki do Sierakowa i Mię 
dzychodu. Dużo humorystycz­
nych momentów dostarczył 
wszystkim wielki bal przebie­
rańców, na którym obowiązy­
wał strój nocny. Ogromnym za 
interesowaniem cieszyła się 
wszechstronna olimpiada, któ­
rej zwycięzcy otrzymali orygi­
nalne medale i pamiątkowe dy 
plomy. »

Szkoła oprócz walorów dy­
daktycznych scełnia jeszcze 
jedno zadanie: bliższe poznanie 
się aktywu studenckiego 4 
organizacji młodzieżowych.

(map)

INFORMUJEMY
W niedzielę, 6 bm o godz. 12.15 

w gmachu Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego w Poznaniu, Stary 
Rynek 3 (Odwach) zostanie wy­
świetlony film pt. „Między wrze­
śniem a majem”.

Spotkanie byłych więźniów po­
litycznych obozów koncentracyj­
nych Mauthausen-Gusen odbędzie 
się dzisiaj o godz. 18 w lokalu Za­
rządu Okręgu ZBoWiD, ul. Lam­
pego 10.

Gdzie kupić podręczniki szkolne?
Aby chociaż częściowo zapobiec kłopotom w zaopatrze­

niu młodzieży w niektóre podręczniki szkolne, „Dom Książ­
ki” zorganizował punkty skupu i sprzedaży używanych pod­
ręczników i lektur. Mieszczą się one w Klubie Księgarza 
przy ul. Czerwonej Armii 37 (w podwórzu), w Antykwaria­
cie przy Starym Rynku i w Księgarni przy ul. Głogowskiej 
78.

Najbardziej poszukiwane są obecnie podręczniki i lektu­
ry dla klas I—HI liceum ogólnokształcącego oraz dla klasy 
V szkoły podstawowej. Warto więc przejrzeć domowe bi­
blioteki i niepotrzebne książki odnieść do punktów sprzeda­
ży.

Księgarnia Wydawnictw Importowanych przy placu Wol­
ności 2 dysponuje dużym asortymentem słowników i książek 
pomocniczych do nauki języków obcych. Nabyć można m. in. 
„Russkij jazyk w kartinkach” (cz. I i II), „Elementarz" w j. 
rosyjskim, bogato ilustrowany elementarz dla przedszkola­
ków, oraz słownik rosyjsko — polski i polsko — rosyjski.

(bg)

ka”; 22 Radioniedziela — dożynko 
wy Festyn Taneczny; O.lo Program 
nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8, 9. 12.65, 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.45 Znane i nieznane 
melodie i piosenki; 8 Moskwa 
z melodia i piosenka słuchaczom 
polskim: 8.35 Radioproblemy: 9.55 
Transm. z Centralnych Dożynek 
ze Stadionu Dziesięciolecia w War 
szawie; 12.30 Poranek symf. muz. 
polskiej: 13.30 Zgaduj, zgadula; 15 
Dla dzieci ..Książe i żebrak” — cz, 
II słuch.: 15.47 Kronika dnia dzi­
siejszego; 16.30 Konc. chopinowski 
z nagrań B. Ringeissena: 17.05 War 
szawski Tygodnik dźwiękowy; 
17.30 Dedykujemy dożynkowym go 
ściom — koncert: 18 Teatr PR — 
Studio Współczesne „Antypka” 
słuch.: 18.35 Muzyka: 18.45 Przed 
mikrofonem w Sofii: 19.45 Bałtyc­
ka Wachta: 26 Wieczór literacko- 
muzvcznv; pt.: „Wieczór z malo­
wanej skrzyni”: 21.30 Radioniedzie 
la do studia S-l zaprasza B. Klim 
cz.uk: 22.05 Ogólnop. i Pozn. Wia­
domości Sport.: 22.35 Niedzielne 
spotkanie z muzyka Haendla * 
Brahmsa: 23.45 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III; UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 21. 31. 
41, 49 m; 7.45 Spotkanie z aktorami 
warszawskimi; 8.35 Niedzielne ryt 
my; 9 „Chłopiec z Georgii” — ode. 
6 pow.: 9,io Mel. z westernów; 
9.40 Opow. cyrkowe: to Nowe, now 
sze i najnowsze; 10,10 Kabaret pod 
Egida: 11.10 Jan Brahms — I Kunc, 
fort. op. 15: 12.05 Wiadomości i 
Siedem dni w kraju i na świecie; 
12.38 Powracaiaca melodyjka — 
„Nigdy w niedziele”: 13 Walter 
aud Connie — rozmówki angiel­
skie: 13.15 4/4 — magazyn; 14.05 
Przeboje na start: 14.20 peryskop: 
14.45 Gwiazdy ze starych płyt; 15.05 
Gorączką złota: 15.30 „Prawo X- 
Ake” — słuch.: 15.50 Zwierzenia 
prezentera: 16.15 Haw sie razem z 
nami: 16.40 „Zwykłe warszawskie 
panie” — aud. poetycka: 17 Per- 
petuum mobile — magazyn; 17.30 
..Wichrowe wzgórze” pow. — ode. 
3: 17.40 Mói magnetofon; 18 Ekspre 
sem przez świat: 18.05 Polonia śpię 
wa: 18.20 Na autowym kercelaku 
— opow.: 18.35 Przedstawiamy Joe 
Dassina: 19 Mini-max — czyli mi­
nimum słów maksimum muzyki; 
19.30 „Powrót taty” — komedia L.

l przebudowy „Kaponiery*
Centralną inwestycją drogo wą w naszym mieście jest prze 

budowa skrzyżowania przy Moście Uniwersyteckim, popu­
larnie zwanego „Kaponierą”.
Główny wykonawca robót, 

Płockie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Mostowych, zakończył już 
budowę południov/ej części 
wiaduktu. Ten fragment robót

Mostów i Zieleni przygotowu­
je się już do zamknięcia Mos­
tu Uniwersyteckiego na okres 
przebudowy jego środkowej 
części. Zlikwidowany tu zosta

Mieszkańcy Poznania nie mają 
okazji oglądania nowego wiaduk 
iu od strony torów kolejowych. 
Jak to widać na zdjęciu, przedsła 
wia się on niezwykle imponują 
co. Widoczny z lewej strony 
zjazd umożliwi w przyszłości wy 
korzystanie wolnej przestrzeni 
znajdującej się pod wiaduktem.

czeka jeszcze co prawda na 
końcową kosmetykę, ale zasad 
nicze roboty konstrukcyjne, 
najbardziej pracochłonne już 
ukończono. Trzeba przyznać, 
że ten fragment prezentuje się 
naprawdę imponująco.

Uwaga budowniczych kon­
centruje się obecnie na stro­
nie północnej. Prowadzi się 
tam roboty fundamentowe 
pod wiadukt oraz przygotowa 
nia do rozpoczęcia przebudowy 
części środkowej Mostu Uni­
wersyteckiego. Ten ostatni wy 
cinek będzie jednak można do 
piero rozpocząć po zakończe­
niu części północnej, w której 
zamontowane zostanie całe uz 
brojenie przebiegające przez 
most. Całkowicie przebudowa 
ny będzie środkowy odcinek 
Mostu Uniwersyteckiego. Od 
strony budynków Uniwersyte­
tu otrzyma on tylko nową na
wierzchnię. 

Inwestor Zarząd Dróg,

Proroka cz. I: 20 Starowarszaw- 
skie śpiewki: 20.15 „Powrót taty” 
— cz. II; 20.45 Ballady i romanse 
na wesoło: 21 „Powrót taty” — 
cz. III; 21.30 Melodie z autografem 
St. Mikulskiego; 21.50 Opera W. A. 
Mozarta — ..Uprowadzenie z Se­
raju”; 22.08 Śpiewa — Mieczysław 
Kosz; 22.20 Rolnik spod Łysicy — 
rep.; 22.35 Mistrzowie nastroju: 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
W. Szklarski; 23.05 „Muzyka no­
cą”; 23.50 Śpiewa Krystyna Konar 
ska.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30 8.30.

SOBOTA: 10—11.30 — ..Rancho — 
Texas” — fab, film polski (od 
16 1.); 16 — Program pt.: „Wie- 
czór o klubach...”; 16.30 — Wycho 
wanie fizyczne naszych dzieci; 
16.40 — Dziennik; 16.50 — „Sport 
i zabawa” — program dla mło­
dych widzów: 17.55 — „Trąbią, 
trąbią w bębny bija” — z teki 
folklorystyczne, Adolfa Dygacza; 
18.25 — „Pegaz” — magazyn kul­
turalny; 19.05 — Program filmo­
wy: 19.20 — Dobranoc: 19.30 — Mo 
nitor; 20.15 — Koncert estradowy 
21.20 — Dziennik i Kronika Uni­
wersjady; 21.50 Kino Interesują­
cych Filmów: „Słodkie życie’’- —: 
fab. film włoski (od 18 1.).

NIEDZIELA: 8.05 — Przypomi­
namy, radzimy; 8.15 — Dla mło­
dych widzów: „Czterej pancerni 
i pies” i Klub Pancernych; 9.55 — 
Centralne Dożynki. Transmisja r.e 
Stadionu Orlęcia w Warszawie; 
12.45 — Dziennik; 13 — Spotkania 
z przyroda: 13.25 — PKF; 14 — 
Finał indywidualnych mistrzostw 
świata na żużlu: 16.40 — Z cyklu: 
Spotkanie z pisarzem — ?e Stani­
sławem Zielińskim rozmawia A. 
Małachowski: 17.10 — Teatr TV na 
Świecie — Carson McCullers: 
„Gość weselny” — widowisko TV 
USA. Scenariusz — Edna i Ed­
ward Anhalt. Reż. — Fred Zin- 
neman; 18.40 — „Kontrasty i na- 
stroje”. Wykonawcy: soliści Tea­
tru Wielkiego w Łodzi oraz Ork. 
PR i TV pod dvr, Henryka I»e- 
bieha: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — „Wojenna miłość” — 
fab. film franc. (od 1.): 21.10 
— Sprawozdanie filmowe z mię­
dzypaństwowego meczu piłki noż 
nej NRD — Polska: 22.45 — Maga­
zyn sportowy.

TV zastrzega prawo zmian. 

nde całkowicie ruch tramwaj o 
wy. Połączenie części miasta le 
żą-cych po obu stronach torów 
kolejowych odbywać się bę­
dzie przez mosty Teatralny i

Roboty konstrukcyjne przy budo 
wie południowej części wiaduk­
tu były najbardziej pracochłon­
ne. Zamontowanie dziesiątków 
potężnych elementów konstruk­
cyjnych (na zdjęciu) wymagało 
od wykonawcy starannej i precy 

zyjnej pracy.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Dworcowy. Czyni się natomiast 
starania, aby przez gotową, po 
łudniową część wiaduktu pro­
wizorycznie przeprowadzić dro 
gę umożliwiającą utrzymanie 
ruchu samochodowego. Przez 
Mosit Uniwersytecki przejeż­
dża obecnie około 700 pojaz­
dów samochodowych na godzi 
nę i przerzucenie ich na inne 
mosty spowodowałoby poważ 
ne komplikacje. (s)

Balet „Giselle** 
na Cytadeli

W ramach imprez organizo­
wanych przez Wydział Kultu­
ry Prezydium Rady Narodowej 
Poznania i Poznańskie Towa­
rzystwo Muzyczne im. H. Wie­
niawskiego, odbędą się dzisiaj 
i w niedzielę, 5 i(6 bm. w Am­
fiteatrze Parku Braterstwa i 
Przyjaźni na Cytadeli kolejne 
widowiska. Wystąpi dla poz­
nańskiej publiczności zespól 
baletowy Państwowej Opery 
im. Stanisława Moniuszki w 
Poznaniu z baletem Adama 
„Giselle".

Początek spektakli o godz. 
17. Wstęp wolny, (na)

Przerwy w dopływie
gazu ...

Wielkopolskie Okręgowe Zakła­
dy Gazownictwa informują odbior 
ców, że w związku z przebudową 
oraz kapitalnym remontem sieci 
gazowej w ul. Dzierżyńskiego na 
odcinku od pl. Wiosny Ludów do 
ul. Marchlewskiego będzie za­
mknięty dopływ energii gazowej 
kolejno do wszystkich posesji usy^ 
tuowanych przy w/w odcinku ul. 
Dzierżyńskiego. Przerwa w dosta­
wie energii gazowej dla poszcze­
gólnych budynków trwać będzie 
od 1—3 dni.

O terminie dokonywania przełą­
czeń odbiorcy będą powiadomieni 
przez wykonawcę robót za posred 
nictwem administracji oraz Po­
przez ogłoszenia w bramach każ­
dego budynku. (M-6142)

, ...i wody
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 

Drogowych i Wodociągowo-Kab * 
Hzaeyjnych w Poznaniu zawiaa - 
mia, że w związku z robotami wo­
dociągowymi w dniu 7 wrzes 
1970 r. od godz. 7 do godz. 1» wy­
stąpi przerwa w dopływie wo . 
do instytucji i mieszkań • 
Starołęckiej i ulic przyległy!, 
ul. Antoniego w kierunku 
kiej Starolęki).

Wszystkich zainteresowany^ 
wzywa się do poczynieni a o P 
wiednich zapasów wody. (M'b
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